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Dyskusja w OM 
nad rezolucją polską 

w sprawie utrwalenia pokoju
(f) NOWY JORK (PAP).' Obrady Komisji Politycz­

na Porannym posiedzeniu j nej nad rezolucją Po]ski 
Komisu Politycznej Zgro- 1

W YDANIE H CENA 20 gr

madzenia Ogólnego NZ w 
dniu 9 bm. rozpoczęła się 
dyskusja nad wnioskiem

rozpoczęły się przy wiel­
kim zainteresowaniu całego

D la  pełnego w ykonan ia  p lanu ,  wzmocnien ia si l  Ojczyzny, na cześć 1 Maja

Stalowniey huty „Bobrek” 
pomyślnie realizują zobowiązania
Dalsze zobow iązania ro b o tn ikó w . inŻM iie rów  i te chn ikó w

M aurice  Thorez 
w ró c ił do F ranc ji

i i Obok wiadomości o podejmowaniu przez załogi dalszych 
, , . . . .  J§ ' e§° 1 zakładów przemysłowych długookresowych zobowiązań na-

p o  S K i r n  o „zapobieżeniu | przedstawicieli prasy mię- j pływają już meldunki o pomyślnej realizacji postanowień, 
giozbie nowej wojny świa- clzynarodow.ej. Przekraczaniem zadań produkcyjnych, poprawą stylu pra-
towej oraz o utrwaleniu | ' j cy — załogi robotnicze i personel techniczny dają' wyraz
pokoju i przyjaznej współ- ; Gdy minister Skrzeszew-; przywiązaniu do władzy ludowej, wyraz woli przyspieszenia 
pracy między narodami“.i ski wygłaszał przemówienie budownictwa socjalistycznego w naszym kraju, godnego 
Przemówienie wstępne, obecni byli na sali szefowie i «czczenia święta 1 Maja.
wpi-owadzające wniosek 
wygłosił szef delegacji pol­
skiej minister Stanisław 
Skrzeszewski. (Przemówie­
nie podajemy na str. 2).

delegacji i stali przedstawi­
ciele prawie wszystkich 
państw reprezentowanych 
w ONZ.

Powołanie K om ite tu  do Spraw 
U rban istyk i i A rch itek tu ry

; P o litechn ik i W arszawskiej(f) Prezes Rady M in is trów  
m ianował mgr. inż, arch itekta j rektora Ins ty tu tu  U rban istyk i i 
Zygmunta Skibniewskiego, do- i A rch itek tu ry , 
tychczasowego Naczelnego /  U r- j 4 ]yj;gr j nz. arch itekta Józefa

Sigalina — Naczelnego A rch i­
tekta Warszawy,

5. M gr. inż. arch itekta Tadeu­
sza Ptaszyckiego — Głównego

STALINO GRÓD. Z przodują- 
] cych hu t śląskich napływ ają już 
| pierwsze m eldunki o pomyśl- 
j nym  realizowaniu zobowiązań 
| podjętych dla uczczenia zbliża- 
j jącego się dnia 1 Maja. O p ierw - 
i szych osiągnięciach w  wykony- 
! waniu swych zobowiązań dono- 
I szą robotnicy w ie lk ich  pieców i 
stalowni huty „Bobrek“.

Stalowniey huty „B obrek“  zo­
bowiązali się w  bież. mieś. prze- 

d y_ i prowadzić 117 wytopów przy-

banistę B iura Urbanistycznego 
w  Warszawie — prezesem K o­
m ite tu  do Spraw U rban istyk i i 
A rch ite k tu ry  oraz powołał na 
członków tego Kom ite tu:

1. M gr. inż. arch itekta Euge­
niusza Wierzbickiego — prezesa 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia A rch itek tów  Polskich,

2. Dra nauk technicznych Ja­
na Zachwatowicza — prof. Po­
lite chn ik i W arszawskiej, człon­
ka Polskiej Akadem ii Nauk.

3. Dra nauk technicznych W a­
cława Ostrowskiego — prof.

Rozpoczęto montaż ha li k o tło w n i 
e l e k t roc i e p ło  w  u i zera ńsk i ej

Załoga budowlana w ie lk ie j I szym ważnym  obiekcie — roz- j 
e lektrociep łow ni na Żeraniu j ładowni węgla wyła 
przystąp iła w  tych dniach do j załadunek węgla, ja k  również 
montażu stalowego szkieletu — j odpopielanie, będą całkow icie 
potężnego, o kubaturze 450 tyś. j zmechanizowane. Węgiel ze spe- 
m sześć, gmachu ko tło w n i i m a- | cjalnego pomieszczenia — za-
szynowni. W 1954 r. postano­
wiono zakończyć przy tym- bu­
dynku ' wszystkie prace budow­
lane oraz zainstalować urządze­
nia produkcyjne.

W innej części budynku trw a ­
ją  prace przy zakładaniu fu n ­
damentów pod ko tły , maszyny 
i  instalacje.

N ie m niej szybko prowadzone 
sa roboty przy licznych innych 
obiektach w ie lk ie j budowy. 
Podciągnięto już pod dach bu­
dynek rozdzielni. W maju br. 
rozpocznie się tam montaż urzą­
dzeń, k tóre stopniowo dostar­
czane są na miejsce.

Zaawansowane są prace przy 
budynku nastawni, k tó ry  w  n a j­
bliższym czasie ukończony bę­
dzie w  stanie surowym . W  da l-

śpieszonych i 5 szybkościowych, 
j Już w  pierwszych sześciu dniach 
bież. miesiąca, dzięki pomocy 
i opiece, jaką otoczył rea lizu ją­
cych swe zobowiązanie w ytap ia . 
czy dozór techniczny, a szczegól­
nie doświadczeni m istrzow ie 
Młodszyński, Kupka, Kukula i 
Rzeźniczek — stalowniey zorga­
nizowali 33 wytopy przyspie­
szone i 9 szybkościowych. N a j­
lepsze w yn ik i w  tym  okresie o- 
siągnął wytapiacz Alfred Bro­
ją, k tó ry  przeprowadził już 3 
wytopy szybkościowe i 2 przy­
spieszone. Jerzy Bieniek, Ber­
told Buhl i Franciszek Banisz 
przeprowadzili już  po 5 w yto­
pów skróconych, w  tym  1 szyb­
kościowy.

Skrócenie średniego czasu w y ­
topu, k tóry w  bież. mieś. uzys­
ku ją  stalowniey przeprowadza­
jąc co trzeci w ytop jako skróco­
ny znajduje odzwierciedlenie w 
stałym i wysokim  przekraczaniu 
zadań planowych. W dniu 4 bm. 
plan dzienny stalowniey wyko-

wyładunek i i na li w  114>1 Procent, 7 bm. —
1 w  100,1 procent, 9 bm. — w 

107,2 procent.
Skrócenie czasu wytopu przez 

sta low ników  „B obrka“  jest w 
sobnika -  taśm am i doprowa- dużej mierze cy n ik ie m  wzmo- 
dfanv będzie do palenisk. Pro- * ° neJ f rac£ wielkop.ecowmkow 

J H te j huty. Realizując swe zobo-

kopiecownicy w  112,6 procent. 
Przodują garow i: Stuehlik, 
Pankowiak i Skiba, którzy plan 
za pierwszych 9 dn i kw ietn ia  
w ykona li w  138,4 procent. 
Dobrze pracuje również załoga 
pieca „B “ , wykonująca zadania 
codzienne średnio w  112 procen­
tach.

! W ielkopiecownicy huty „Bo-
| brek“  wysoko przekraczają rów ­

nież swe podjęte dla uczczenia 
święta 1 Maja zobowiązanie

ionia Pilarska. — Mogłam to zachowaniu wysokiej jakości 
osiągnąć dzięki temu. że mąż projektu.
zaufania i m ajster Wentel co- Pracownia inż. Roszkow- 
dziennie sprawdzali czy mamy skicgo, która pierwsza w 
wystarczającą ilość niedoprzę- tym  przedsiębiorstwie podjęła j 
dh. jaka jest jego jakość, czy ¿obowiązanie.' zadeklarowała! 
maszyny nasze pracują w łasci- wykonanie planu rocznego do 
wie itp. B ijem y się o coraz lep- dnia 30 listopada. Pracownia inż.; 
.szc w yn ik i, a święto 1 Maja. Zawadzkiego zobowiązała się; 
nasze święto robotnicze i naro- wykonać zadania roczne do dnia I 
dowe. uczcimy jeszcze lepszą ; 31 października, zaś pracownia ; 
niż dotychczas pracą“ . (PAP) 1 :nź Panikowskiego — do 15 l i ­

stopada.
Ogółem już ponad 86 procent 

pracowników „M iastopro jekt- 
Specjalistyczne“  włączyło «ię do 
współzawodnictwa.

Szybciej otrzymają 
mieszkania przodujący 

górnicy i hutnicy

Projektanta M iasta Nowa Huta, 
prezesa oddziału krakow skie­
go Stowarzyszenia A rch itektów  
Polskich,

6. M gr. inż. a rch itekta  Leszka 
Dąbrowskiego — Głównego Pro­
jek tan ta  p lanu urbanistyczne­
go Gdańska, prezesa oddziału 
gdańskiego Stowarzyszenia A r ­
ch itektów  Polskich. (PAP)

STALINOGROO. Dla uczcze- 
j nia zbliżającego się święta mas 
! pracujących — -1 Maja. za- 
1 logi Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Staiinogrodzie, za-

szych dniach bm. .zdołano | tw ,le 
zmniejszyć zużycie koksu śred- zan' 
nio o 100 kilogram ów na tonę 
surówki. (PAP)

W rezolucii uchwalonej przez 
ogól pracowników, załoga „M ia - 
stoprojekt-Specjalistyczne“  wez­
wała inne tego typu przedsię­
biorstwa do podejmowania po- 

"  robotniczych w tym wojewódz- i dobnyc-h zobowiązań, 
podjęły szereg zobowią-

zmniejszenia zużycia koksu o 50 I tru d n ‘one przy budowie osiedli 
kg na tonę surówki. W pierw'

Grupy związkowe czuwają 
nad realizacją zobowiązań

ŁODŻ. Załoga ZPB im. 
Stalina, in ic ja to r długookreso­
wego współzawodnictwa pracy 
w  przemyśle w łókienniczym , 
analizuje systematycznie w  g ru ­
pach związkowych i zespołach 
m ajsterskich przebieg rea lizacji 
podjętych zobowiązań. Znaczna 
większość załogi ZPB im. 
Stalina pomyślnie w ykonu je  
swe zobowiązania, a w  w ielu 
wypadkach — dla uczczenia 
święta 1 Maja — przekracza je.

M. in. grupa związkowa 
Krystyny Klimczak z przędzal­
n i średnioprzędnej tzw. zakładu 
,',B“  — ja k  w ykazuje analiza — 
poważnie przekroczyła swe zo­
bowiązania, dając w  marcu po­
nadplanową produkcję 1992 kg 
przędzy, podczas gdy 'zo bo w ią ­
zania przew idyw ały przekro-

W dniu 10 bm zobowiązania 
podjęli również pracownicy 

M. in. zobowiązania pod- ■ przedsiębiorstwa „Miastopro- 
ję ła ostatnio załoga nowo- ; jekt-Stolica". (PAP), 
powstającego, osiedla robotn i­
czego w Łaziskach ĆJórnych. 
Dzięki rea lizacji podjętych 
zobowiązań 1-majowych blok 
m ieszkaniowy N r 3 w Ła­
ziskach Górnych oddany zosta­
nie do użytku na miesiąc przed 
term inem. (PAP)

Zobowiązania inżynierów 
„Miastoprojekt - 
Specjalistyczne“ 

W ARSZAWA. Inżynierowie

Kolejarze na cześć 1 Maja
Liczne zobowiązania długo­

okresowe podjęli kolejarze Dy­
rekcji Okręgowej w Lodzi. Np 
pracownicy PKP Kutno zobo- 

I w iązali się prowadzić pociąg:
! zbiorowe na k ilk u  odcinkach *w 
| oparciu o metodę dyspozytora 
! radzieckiego Kutafina. Współza­
wodniczyć oni będą o większą 

J regularność biegu pociągów na 
| poszczególnych odcinkach, o 
bezawaryjne międzyzmianowe

(f) PARYŻ (PAP). 10 bm. wró- 1 przywódca naszej pa rtii. Prze- 
! c ii do F ranc ji sekretarz general- ! byw ał on 29 miesięcy na kura- 
jn y  Francuskiej P a rtii Kom un;- c,;i w ZSRR. gdzie dzięki tro - 
j stycznej. M aurice lh o re z . skłfw e i opiece naszych radziec-
; W a rtyku le  pow ita lnym  dzień- kJch towarzvszy zdoła, przezwy-
n ik  ..L‘H um anite“  pisze: Po- . . . . .  , . . . ,,, „  . . .  1 cięzyc chorobę na którą zapadł,
wraca do F ranc ji ukochany 1

wodzone są przy tym  urządze­
niu roboty betoniarskie, zakła­
da się izolację zasobnika węglo­
wego itd . Inne zespoły robo tn i­
ków  szybko wznoszą liczne 
mniejsze budynki.

Załoga budowlana przezwy­
ciężyła w  ub. okresie poważne 
trudności, w yn ika jące z wyso- i 
kiego poziomu wód zaskórnych. j 
które w  okresie większych opa­
dów pov.'ażnie ham owały pracę. 
Aby temu zapobiec, zmontowa­
no na okres budowy system 
pomp. Obecnie g run t został osu­
szony i woda żaskórna nie za­
graża sprawnemu prowadzeniu 
robót. (PAP)

wiązania dostarczają oni stelow- 
nikom surówkę regularnie i do­
brej jakości.

Zadania planowe za p ierw ­
szych 9 dni bm. w ykona li w ie l-

technicy .Przedsiębiorstwa Pro- i przetaczanie wagonów itp. Dru- 
jektowania Budownictwa M iej- ^  parowozowe tego węzła
skiego „Miastoprojekt . Spe- ^ ^ ^ L z a s ^ m ^ z a n k i
ejalistyezne“ w  Warszawie włą-1 
czyb się do masowego ruchu j . , ,
współzawodnictwa długookreso- j
wego. Podjęli oni na zebraniu j Cenne są postanowienia pra- 
w dniu 10 bm. postanowienie| cowników PKP Zbąszynek w 
wykonania planu rocznego o 3( j ; woj. zielonogórskim. M. in. ma- 
dni przed term inem. ; szyniści te j stacji Kazimier-

,. . , . czak i Bryś zobowiązali się za-
-  • ■- - , f od jf !e zobowiązania przez , oszczędzlć do j  maj4a b r. daIsze

czeme planu o około 500 kg. W j całą załogę poprzedziły zebrania , .,0 ^  węgla 
walce o uzyskanie tak dobrych j grup związkowych, na których j
w yn ików  grupą) ta stała się do- zgłaszano zobowiązania in d y w i- } Liczne zobowiązania zgło- 
skonale współpracującym  ftb- j dualne. ’M. in. zobowiązanie m- ; s ili • maszyniści PKP Gdynia, 
lektywem . i dvw idualne podjął inż. Tołłocz- ] Łącznie realizacja zobowiązań

„Ja wyprodukow ałam  w  m ar- ko, który ma wykonać projek! j wszystkich pracowników tego 
cu 434 kg przędzy w ięcej niż 
przew idywał m ój plan — m ówi 
w ykw a lifikow ana prządka, Apo-

Rokowania w Panmuiidżon
Obie strony osiągnęły zasadniczo całkowite 
porozumienie u sprawie wymiany chorych 

i rannych jeńców wojennych

wnętrza hal W ytw órn i „S iporex“ j węzła pozwoli zaoszczędzić w 
na trzy dni przed term inem, tj. j kw ie tn iu  ponad 44 tony węgla, 
do dnia 15 kw ietn ia  br. przy (PAP)

Współzawodnictwo pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku“

Olwarrie wieczorowego uniwersytetu 
marlisizniu-leninizmu w Warszawie
(f) Dnia 10 bm. odbyło się w | przez redaktora naczelnego „No- 

Warszawie uroczyste o tw a rc i | wych Dróg“  tow. Romana W er- 
Wieczorowego U niwersytetu j Ela. (PAP) 
M arksizm u-Lenin izm u. Na uro- j
czystość przybyli przedstaw icie. ! ' -.....  - .... . .................
]e Kom ite tu Centralnego Polskiej !
Zjednoczonej P artii Robotniczej, 
kom ite tó w  Warszawskiego i 
Wojewódzkiego PZPR, przed- j 
stawiciele szkół partyjnych. | 
świata naukowego stolicy ora/ j 
słuchacze . nowootwartej uczelni. !

Zebrani wysłuchali wykładu i 
inauguracyjnego wygłoszonego j

Nowa forma współzawodni- 
! ctwą, zainicjowana przez W ik­
tora Saja, młodego-montera FSC 
w Starachowicach, spotkała się 
z dużym zainteresowaniem u ro­
botników  śląskich zakładów 
pracy.

M. in. pracę pod hasłem: „Ja 
nie wypuszczę braku“  rozpo­
częli robotnicy Gliwickich Za­
kładów Tworzyw Sztucznych 
Na specjalnej naradzie pracow­
n ików  jednego z oddziałów tej 
fab ryk i, poświęconej omówieniu 
apelu W iktora Saja i form  w a l­
ki z brakoróbstwem, pierwszy 
in ic ja tyw ę Saja podjął tokarz 
Erwin Wiesiołek. W ślad za Wie-

siolkiem, pracę pod hasłem „Ja ( bez braków przystąp ili_ też l i ­
nie wypuszczę braku“  rozpoczę-.j czni robotnicy Lubuskiej Fabry- 
lo 70 pracowników tego oddzia- ; ki Zgrzeblarek. W zakładach 
lu. j  tych pierwsi rozpoczęli pracę

Po robotnikach oddziału W-4 ! pod hasłem: „Ja nie wypuszczę 
Zakładów Przemysłu Metalowe- I braku“  członkowie młodzieżo- 
go im. J. Stalina, in ic ja tyw ę Sa- wego zespołu narzędziam i: Bie- 
ja  podchwycili ostatnio przodu- uiaszewski, Skrzypczyński, War- 
jący tokarze i frezerzy Poznań- ' rv" “ 1
skiej Wytwórni Sprzętu Mecha­
nicznego nr 3. Robotnicy te j 
W ytw órn i: Etzei, Dominiak.
Włodarski, Mikuła, Potocki i 
Raczyk zapowiedzieli, że nie 
wypuszczą ze swych warszta­
tów pracy ani jednego braku 

Do współzawodnictwa o wy-

szyński,
Kondck.

Piotrek, Duchnowski

❖

SZCZECIN (kor. wł.) W 
szczecińskich fabrykach odzieżo 
wych szeroko rozw ija  się wal 
ka o bezresztkowy skró j, p rzy­
noszący zakładom poważne osz

wiedzi na apel montera Stara 
chowickich Zakładów tow. Sa.ja 
zobowiązało się szyć bez b ra ­
ków.

W SZPO m. in. zobowiązanie 
niewypuszczenia braków  pod­
ję ła sekcja brygadzistk i Wirkus, 
M aszyn iarki te j sekcji dzięki te­
mu, że nie wypuszczają ostatnio 
braków zw iększyły poważnie 
wydajność pracy i  szyją dzien­
nie ponad plan o 10 kom ­
binezonów więcej, realizując 
swe pierwszomajowe zobowią­
zania. Sekcja ta zobowiązała się 
wykonać roczny plan do 25 gru. 
dnia oraz zaoszczędzić poważne

kńnywanie produkcji całkow icie i ezędności. Wiele sekcji w odpo- 1 ilości n ic i i ig ieł. (Per)

(f) PEKIN  (PAP). — Jak do­
nosi z Kaesongu agencja No­
wych Chin, w  dn iu 10 kw ie tn ia  
wieczorem delegacja koreańsko- 
chińska ogłosiła następujący ko­
m unikat:

Piąte spotkanie oficerów łą­
cznikowych obu stron odbyło 
się w  Panmundżonie 10 kw ietn ia  
o godz. 11.

Obie strony osiągnęły zasad­
niczo całkow ite  porozumienie w 
sprawie repatriac ji chorych i 
rannych jeńców wojennych. 
Teksty koreański, chiński i an­
gielski projel&u porozumienia 
zostały sprawdzone przez tłum a­
czy obu stron.

Po sprawdzeniu tekstów prze­
wodniczący .grupy koreańskich i 
chińskich oficerów łączniko­
wych gen. L i San-czo oświad­
czył:

..Strona nasza proponuje, abj 
porozumienie w sprawie repa­
tr ia c ji chorych i rannych jeń­
ców wojennych zostało podpisa­
ne w dniu l i  kw ie tn ia  i mam 
nadzieję, że strona przeciwna 
przygotuje o fic ja ln y  tekst po­
rozum ienia“ .

O godz. 17 przewodniczący 
grupy oficerów łącznikowych 
strony przeciwnej zaw iadom ił

Nieustannie podnosić aktywność członków p a r t i i

W ósflią rocznicę 
wyzwolenia więźniów 
obozów inszy slow sbich
(f) B ER LIN  (PAP). Rada Na­

rodowa F rontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych i 
K om ite t Zw iązku Bojow ników 
Antyfaszystowskiego Ruchu O- 
poru ogłosiły odezwę do naro- 

‘ du niemieckiego.

„11 kw ietn ia  każdego roku — 
głosi m. in. odezwa — by li 
członkowie Antyfaszystowskiego 
Ruchu Oporu obchodzą dzień 
swego wyzwolenia. W dniu tym  
przesyłają oni w yrazy głębokiej 
wdzięczności bohaterskiej A r ­
m ii Radzieckiej, k jó ra  otw orzy­
ła bram y obozów koncentracyj­
nych i więzień i wyzvyoliła na­
rody spod jarzma faszyzmu...“

Odezwa przypomina, że 19 
marca 1953 roku reakcyjna 
większość parlamentu bońskie- 
go ra ty fikow a ła , w brew  w o li 
narodu niemieckiego wojenne 
układy zawarte w  Bonn i  Pa­
ryżu.

„N iem cy i N iem ki! — wzywa 
w  zakończeniu odezwa — Z jed­
noczcie się. aby udaremnić p la ­
ny faszyzacji Niemiec zachod­
nich i ustanowienia dyk ta tu ry  
wojskowej Niech żyją pokojo­
we, zjednoczone, niezależne i 
demokratyczne Niem cy!“ .

P^rti a nasza przywiązuje ogromną wagę do 
sprawy wychowania swych członków na aktyw­
nych, samodzielnie myślących, przodujących 
budowniczych socjalizmu. Wiele miejsca w 
swym referacie na V III Plenuąn poświęcił te­
mu zagadnieniu towarzysz Bierut. A gdy mó­
wi! o całokształcie wielkich i odpowiedzialnych 
zadań wytyczonych przez ostatnie Plenum, 
przewodniczący naszej' partii podkreślił:

„Aby wykonać dobrze te zadania, winniśmy 
przede wszystkim podnosić nieustannie poziom 
naszych kadr partyjnych, wzmacniać nieustan­
nie aktywność każdego członka partii, troszczyć 
się lepiej, energiczniej, wszechstronniej niż do­
tychczas o wzrost ludzi, to znaczy o wzrost ich 
wiedzy, ich zainteresowań teoretycznych, o } 
wzrost ich uzdolnień organizacyjnych“ .

Ludzie rosną i rozwijają się przede wszyst- ! 
kim w praktycznej robocie. Istotne jest w iec,! 
aby każdy członek i kandydat partii wyraźnie ! 
widział swe miejsce i swoje zadania w pracv 
partyjnej. Wskazać mu na to musi jego pod- j 
stawowa organizacja partyjna. To ona jest po- ¡ 
wołana do tego, by kształtować postawę morał- j 
ną i społeczną każdego swego członka j 
i kandydata, czuwać nad tym, aby podnosił ¡ 
swój poziom ideologiczny, rozszerzał gasób 
wiedzy marksistowskiej. To podstawowa orga­
nizacja partyjna powołana jeśt do tego, aby 
ustawiać swych członków na węzłowych poste­
runkach walki o zadania produkcyjne. Uczyć ¡ 
ich, aby w walce tej byli najbardziej ofiarni i 
i zdyscyplinowani, aby nie cofali się przed j 
trudnościami, lecz je przezwyciężali. Uczyć ich, 
aby świecili przykładem bezpartyjnym, a zara-1 
zem odnosili się do nich jak najbliżsi bracia j 
i przyjaciele. Uczyć, aby byli czujni i bez- | 
względni wobec wroga.

Tymczasem w dość licznych jeszcze wypad- i 
kach komitety i egzekutywy organizacji par- ¡ 
tyjnych stawiają wymagania i przydzielają 
konkretne zadania tylko nielicznemu gronu 
aktywistów partyjnych, szeregowych zaś człon­
ków partii pozostawiają bez zadań, bez zleceń

partyjnych. I w takich właśnie organizacjach 
członkowie partii niejednokrotnie zatracają swą 
przodującą rolę. Oto np. ostatnie powiatowe 
konferencje sprawozdawczo - wyborcze w woj. 
rzeszowskim zasygnalizowały, ż.e wielu człon­
ków partit w przemyśle naftowym nie przoduje 
w walęe o zadania produkcyjne. Mówiono 
o tym, że grupy partyjne zapominają o swych 
zadaniach, pozostają bierne wobec faktów za- j 
łamywania się planów produkcyjnych, jak to | 
miało miejsce w niektórych kopalniach. A j 
przecież bezsprzecznym obowiązkiem, jakiemu 
powinien sprostać każdy członek partii — jest 
przodownictwo w pracy zawodowej.

Przydzielanie członkom i kandydatom par­
tii konkretnych zleceń i zadań, kontrolowanie 
jak z tych zadań się wywiązują i pomaganie 
im w ich realizacji —. taki jest warunek pod­
noszenia aktywności naszych szeregów. I to 
powinno być stałą troską każdej podstawowej 
organizacji partyjnej, jej komitetu lub egzeku­
tywy.

Wzorując się na doświadczeniach wielkiej 
partii Lenina - Stalina, Komitet Centralny na­
szej partii stale wdraża organizacje partyjne 
do konsekwentnego realizowania zasad demo­
kracji wewnątrzpartyjnej i podnoszenia w co­
dziennym życiu partyjnym roli krytyki i samo­
krytyki. Bez tego bowiem nie może być mowy
0 wzmaganiu aktywności i inicjatywy mas 
członkowskich.

Szczególną rolę odgrywają w tej mierze 
zebrania partyjne, które powinny być .szkołą j 
komunistycznego wychowania, trybuną kry tyk i!
1 samokrytyki, Orężem mobilizowania członków j 
partii do wypełniania kolejnych zadań partyj- | 
nych. Na zebraniach należy poddawać pod roz- \ 

wagę członków partii najbardziej istotne i inte­
resujące ich problemy z życia ich organizacji, 
zakładu, terenu.

W praktyce mamy jednak jeszcze sporo fak­
tów, gdy zebranie partyjne nie jest zawczasu j 
przygotowane i przemyślane i dlatego prze- 1

chodzi ospale, nie pobudza członków partii do 
dyskusji i krytyki, nie stawia przed nimi okre­
ślonych zadań. Słabości te trzeba usilnie prze­
zwyciężyć. „Troszczyć się należy coraz bardziej 
i wytrwale — uczy nas towarzysz Bierut —
0 wzbogacenie treści naszego życia partyjne­
go, o rzeczowość i napięcie ideowe naszych ze­
brań partyjnych. Mniej ogólników i gadulstwa, 
więcej konkretnych spraw, więcej śmiałej kry­
tyki wzajemnej i samokrytyki!“

Jest sprawą bezsporną, że rozwój aktywności 
członków i kandydatów partii idzie zawsze 
w parze ze wzbogaceniem ich ideologicznego 
uzbrojenia. Przyswajanie sobie nauk marksiz­
mu - leninizmu, studiowanie dzieł towarzysza 
Stalina —• rozszerza horyzont myślowy człon­
ków i kandydatów partii, pomaga im w lep­
szym i głębszym zrozumieniu polityki naszej 
partii, uzbraja do bogatego w argumen­
ty wyjaśniania tej polityki szerokim masom 
¡‘ mobilizowania mas do wcielania w życie dy- 
rektywj partii i władzy ludowej.

Świadomość tego niezmiernie wzrosła w sze­
regach. partyjnych, szczególnie w toku studio­
wania materiałów XIX Zjazdu KPŻiR, stano­
wiących przebogaty ładunek ideologiczny a za­
razem ogromny ładunek mobilizujący aktyw
1 szeregi partyjne do walki o nasze aktualne 
zadania.

Z tym większym zrozumieniem i uwagą po­
winny podejść organizacje partyjne do zaleceń 
V III Plenum w dziedzinie ściślejszego powią­
zania całokształtu naszej pracy partyjnej z za­
daniami szkolenia ideologicznego, pamiętając 
o tym, że „nie można prawidłowo współuczest­
niczyć w budownictwie socjalistycznym bez 
owładnięcia teorią marksizmu - leninizmu“ 
(Bierut).

Doświadczenie wykazuje, że w wielkim dzie­
le wychowywania i podnoszenia aktywności 
członków i kandydatów partii, podstawowym 
organizacjom niezbędna jest regularna, syste­
matyczna pomoc ze strony nadrzędnych instan­

cji partyjnych. Czy wszystkie jednak instancje 
partyjne doceniają wagę tej sprawy?

Liczne glosy delegatów na konferencjach po­
wiatowych i miejskich świadczyły o tym, że 
niemało było jeszcze w ub. r. w tej dziedzinie 
bardzo poważnych zaniedbań w pracy instan­
cji partyjnych. Na konferencjach partyjnych 
w woj. wrocławskim wiele krytycznych uwag 
padło pod adresem komitetów partyjnych za 
brak systematycznej pomocy w walce o pod­
niesienie poziomu pracy politycznej i organi­
zacyjnej w podstawowych organizacjach. Na 
konferencjach dzielnicowych w Lodzi liczne wnio­
ski wysuwane przez delegatów szły w kierun­
ku zbliżenia instancji do dołowych ogniw par­
tyjnych. Na konferencjach w woj. zielonogór­
skim, delegaci wskazywali, że niektóre komitety 
zamiast żywej, bezpośredniej pracy w terenie, 
usiłują kierować organizacjami podstawowymi 
zza biurka, przez telefon. W woj. rzeszowskim 
na konferencji powiatowej w Kolbuszowej de­
legat podstawowej organizacji partyjnej w gro­
madzie Ostrowy powiedział: „Gdyby ktoś z nad­
rzędnej instancji od czasu do czasu przybył na 
zebranie naszej organizacji partyjnej, to zada­
nia, jakie stawia przed nami partia byłyby 
o wiele lepiej wykonywane“ .

Wysunięty na wielu konferencjach postulat 
bliższego powiązania nadrzędnych instancji 
z podstawowymi organizacjami partyjnymi — 
powinien stać się dyrektywą dla komitetów 
powiatowych i wojewódzkich.

Nieustannie podnosić, aktywność członków 
partii — oto klucz do rozwiązania stojących 
przed partią zadań we wszystkich dziedzinach 
naszego żyda, na wszystkich frontach walki 
naszego so™alistycznego budownictwa. Partia 
bowiem, jak uczy nas towarzysz Bierut: — „roś­
nie w wielką siłę społeczną przez wzrost uświa­
domienia politycznego każdego / jej' członków, 
przez wzrost jego aktywności społecznej, jego 
wykształcenia społecznego i politycznego, jego 
poziomu ideologicznego, jego oddania, ofiar­
ności i poświęcenia dla sprawy partii“

! delegację koreańsko-chińską. że 
zgadza się na propozycje gene- 

| rała L i San-czo. .
W dniu 10 kw ie tn ia  .generał 

| L i San-czo zakom unikował s tro - 
I nie przeciwnej, że według wstę- 
! pnych obliczeń, oprócz jeńców 
koreańskich, chorzy i ranni jeń­
cy strony przeciwnej zostali 
sklasyfikowani według narodo- 

j wości w  sposób następujący — 
; 120 Am erykanów, około 20 An- 
g łików  i około 15 jeńców innych 

! narodowości — Turków , Kana- 
j dyjczyków, G reków i  Holen- 
i drów.

W dniu 10 kw ietn ia  odbyło 
; się również p is'edzenie ofice- 
! rów sztabowych obu stron, na 
i którym  omawiano nadal techni- 
; czne szczegóły repatriacji cho- 
j  rych i rannych jeńców wojen- 
! nych i ustalono punkty, w któ-

ch obie strony będą przyjm o­
w a ć  jeńców w  strefie Panmun- 
dżonu.

Obie strony postanowiły, żc 
szóste posiedzenie grup oficerów 
łącznikowych odbędzie się w 
dniu 11 kw ie tn ia  o godzinie 11.

Mianowanie 
oficera wojsk NZ 
odpowiedzialnego 

za repatriację jeńców
(a) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Panmundżon, 
że dowództwo s ił zbrojnych NZ 
w Korei _ podało o fic ja ln ie  do 
wiadomości, iż  p łk. Eduard' 
Austin  został m ianowany o f i­
cerem. odpowiedzialnym  za re­
patriację w czasie wym iany 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych.

Indie nie w ezmą udziału 
w blokadzie Chin

Oświadczenie premiera 
Nehru w parlamencie

(f) PAR YŻ (PAP). Jak donosi 
z Delhi korespondent agencji 
France Presse. prem ier rządu 
hinduskiego Nehru. przema­
w iając w  parlamencie podczas 
debaty budżetowej, oświadczył, 
że Ind ie nie wezmą udziału w  
blokadzie Chin Ludowych, n ie ­
zależnie od stanowiska, jak ie  
zajmą w  te j spraw ie pozostałe 
kra je  Im perium  Brytyjskiego. 
Nehru podkreślił, że „inne k ra ­
je  mogą powziąć decyzję w  
sprawie b lokady Chin, m y je d ­
nak nie będziemy się uważali 
w  niczym związani taką decy­
zją".

DZI Ś W N U VI ERZE:
A N A T O L  R Y S Z C Z U K : O lu ­

dziach niosących na wieś 
ku ltu rę  i oświatę 

B O LE S ŁA W  G E R A G A : Rady  
narodowe w o j. gdańskiego 
um acniają w ięź z masami 

J. STA R EC: Tydzień na arenie  
świata

N. G U B A N K O W : Nowa linia  
m etra moskiewskiego
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Delegacja Polski 
w Korei, redukcji
i zawarcia paktu pokoju między pięcioma mocarstwami

w ONZ wzywa do zakończenia 
zbrojeń, zakazu broni masowej

wojny
zagłady

P rzem ów ien ie  m in is tra  Skrzeszew skiego w  K o m is ji P o lityczn e j O N Z
K iedy  w  październiku ub. ro ­

ku  — oświadczył m in. Skrze­
szewski — delegacja polska, 
dzia ła jąc z polecenia swego rzą­
du, przedstaw iła Zgromadzeniu 
Ogólnemu polski . pokojowy 
wniosek, k tó ry  ma być teraz 
szczegółowo dyskutowany, uczy­
n iła  to  w  najgłębszym przeko­
naniu, iż  może on przynieść 
św iatu, znękanemu la tam i ostat­
n ie j w o jny  i  d ług im  napięciem j 
m iędzynarodowym, praw dziw y i j 
upragniony pokój. Od tego cza- ! 
su zaszły poważne wydarzenia ! 
na arenie m iędzynarodowej. Do

nienia setek m ilionów  ludzi, do- przyjaznego
magających się usunięcia g ro ź -I m iędzy narodami.

zadanie, wytyczone je j

wydarzeń tych zaliczyć należy i nia pokoju. W ysuwając nasz 
również in ic ja tyw ę  rządu Chiń- ; wniosek i popierając go obecnie, 
smej R epub lik i Ludowej i rządu działamy w najgłębszym przeko- 
Koreańskie j R epub lik i Ludowo- i naniu, że dobrze służymy nie 
Dem okratycznej. Chodzi tu  o ty lko  narodow i polskiemu. Je- 
in ic ja tyw ę  wznowienia rokowań ! steśmy głęboko przekonani, że

współżycia ONZ. Organizacja nasza w inna
, . 1 ---------- ----  i przyczynić k ię  do zakończenia
by nowej w o jny, rozładowania i Przekonaniu, temu dawaliśm y i w o jny w  Korei. Narody Zjedno- 
napięcia międzynarodowego i i wyraz w ie lokro tn ie  od p ie rw - | czone w inny stać się skutecznym 
wznowienia prawdziwej, poko- szych sesji naszej Organizacji, I instrum entem  zbiorowego bez-
jow ej współpracy między naro- j dawaliśm y również wiele razy pieczeństwa i w ypełn ić w ten
darni. Jesteśmy św iadkam i fak- wyraz przekonaniu, że najbar- 
tu, ze m ilion y  prostych ludzi na j dziej istotną dla skuteczności po- 
s wiecie z prawdziwą radością i j Rojowej ro li Narodów Zjedno- 
uznaniem w ita ją  wznowienie czonych jest wspótPraca w ie l- 
rozmow w Panmundzome, po- j kich m0Carstw. na których spo- 

tego rodzaju rozwoj j czywaj także główny ciężar w y- 
” aL  | siłku m ilitarnego i odpowiedzial­

ności politycznej w  ostatniej 
wojnie. Podzielaliśmy w pełni 
pogląd Józefa Stalina, k tó ry  w 
swym przemówieniu dnia 6 l i ­
stopada 1944 r., oceniając dzieło

mewaz
wydarzeń odpowiada ich 
głębszym pragnieniom, ich na j­
głębszym potrzebom przeciw­
stawienia się w o jn ie  i  u trw a le -

w  Panmundżonie w  celu pokojo­
wego rozwiązania problem u ko­
reańskiego, bardzo ważnego i 
niebezpiecznego zagadnienia 
międzynarodowego. In ic ja tyw a  
Chin Ludowych i Koreańskiej 
R epub lik i Ludowo - Demokra­
tycznej spotkała się z pełnym 
poparciem rządu ZSRR. Akcja  
ta bardzo poważnie wzmocniła, 
zdynamizowała j zaktualizowała 
nadzieje oraz konkretne prag-

! wysuwając w ie lk i program  usu­
nięcia niebezpieczeństwa nowej 
w o jny, program  umocnienia 
pokoju i przy jaźn i m iędzy na­
rodami oraz wskazując kon­
kre tne i  praktyczne środki rea­
lizac ji tych celów, dobrze słu­
żymy wszystkim  narodom, set­
kom m ilionów  ludz i dobrej wo li, 
k tó rzy  nienawidzą w o jny  i  p ra­
gną pokoju niezbędnego dla nich 
tak, ja k  powietrze i  słońce.

nosci i zgody. Nie będą one sku­
teczne, jeśli ten konieczny w»- 

, runek zostanie naruszony“. 
.Naród polski doświadczył wszystkich nieszczęść H isto ria  Narodów Zjednoczo-

iak cenie nokoi i nych dowodzi, że O iganizacja
3 P J i nasza nie spełniła, ja k  dotąd,

ny, ale i nienawiść do krw ioże r- j nadziei, k tórą w niej pokładały 
czego faszyzmu, k tó ry  w o jny j m iliony ludzi na świacie. Pozo- 
prow okuje i  k tó ry  je  prowadzi I staje faktem , że w  8 la t po za- 
z n iespotykanym  bestialstwem, j kończeniu ostatn ie j w o jny jes-

wojny i wie
Zanim  przejdę do przedsta­

w ien ia p rob lem atyk i naszego 
wniosku, pragnę odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego właśnie 
Polska występuje z tego rodzaju 
propozycjam i.

Zdajem y sobie sprawę z tego, 
że los poko ju  w  przeważającej 
m ierze zależy od stosunków m ię­
dzy w ie lk im i m ocarstwam i; 
w p ły w  ich bowiem na sytuację

Najeźdźca zrów nał nieomal z j teśmy św iadkam i napiętej sytu- 
ziemią naszą prastarą stolicę j acj j  m iędzynarodowej, pełnej 
Warszawę; w  je j gruzach legło niebezpieczeństw i gróźb dla 
ćw ierć m iliona mężczyzn i  ko- j pokoju.
biet, starców i  dzieci. Wsie i 
miasteczka św iec iły  k iku ta m i 
spalonych, zbombardowanych

m iędzynarodową jest tak i, iż  | domostw. Faszystowski oku- 
jest rzeczą ważną, aby podsta- pant rozb ija ł rodziny, k rad ł 
wowe decyzje dotyczące stosun- | m atkom  dzieci, wysiedla ł m ilio - 
ków  m iędzynarodowych ą iia ły  ' ny ludzi, próbował część narodu i 
przede wszystkim  ich poparcie, j polskiego zniszczyć biologicznie, i 
Należy podkreślić, że ta ich rola pozostałą zaś część zamienić w  j 
została w Karcie NZ w  pełn i ; niewolniczą siłę roboczą. Nie by- j 
uznana. Równocześnie rząd poi- ło więc w c h w ili skończenia

sposób 
Kartą.

Uważaliśmy i uważamy, że 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych ma możność rozwiąza­
nia ważnych i istotnych w  obec­
nej sytuacji m iędzynarodowej 
zagadnień. Rozwiązanie tych za­
gadnień, a w  szczególności za­
gadnienia zakończenia wo jny 
koreańskiej, byłoby ułatw ione
przez wejście w  skład ONZ !e- i ?°. 0 nakazie używania broni 

dokonane w Dum barton Oaks w  j galnych przedstaw icieli Chin i bakteriologicznej, do ra ty fiko - 
dziedzinie organizacji p o w o jen -1 Korei. B rak przedstaw icieli w ?nj a te§° ważnego dokumentu 
nego bezpieczeństwa, po w ie -| w ielkiego 500-milionowego naro-I rr" ę5lzyj lar<?dowego 2 17 czerw* 
dział: „Czy można liczyć na to, j du chińskiego, jak i narodu ko- car>1 , 0 roku - 
że działania tej międzynarodo- j reańskiego w  ONZ, podważa 
wej organizacji będą wystarcza- j autorytet naszej O rganizacji i 
jąco skuteczne? Będą one sku- | uniem ożliw ia je j ' u trwalenie 
teczne, jeśli wielkie mocarstwa, j międzynarodowego bezpieczeń- 
które dźwigały na swych bar- i siwa i pokoju, 
kach główne brzemię wojny i Zgłosiliśm y pokojowe wnioski 
przeciwko Niemcom hitlerow- j polskie w głębokim  przekonaniu, 
skim, będą również w przyszło- j że ONZ może i w inna wziąć pod 
ści działały w duchu jednomyśl-! uwagę niebezpieczeństwa, w y ­

nikające z obecnej sytuacji m ię­
dzynarodowej i skoncentrować 
maksimum w ys iłków  na środ­
kach, k tóre nie ty lko  pozwblą i
utrzymać pokój, ale które ,mogą i Jednym z głównych warun- 
Pokoj umocnię i stworzyć Szero- j rów stworzenia w łaściw ej at- 
kie możliwości współpracy mię- mosfery dla rozmów i pokojo- 
dzynarodowej na polu politycz- j wego uregulowania nabrzmia- 
nym i gospodarczym. Chcielibyś- i łych problemów międzynarodo­
w y  bardzo, aby inne delegacje j  wych jest przywrócenie zgod- 
podeszły do tych zagadnień z tą 
samą w iarą  w możliwość przy­
wrócenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych ro li, jaką je j w y ­
znaczyła Karta . Pragniemy, aby­
śmy w dyskusji skoncentrowali 
naszą uwagę i nasz wspólny w y­
siłek na lepszym niż dotychczas 
urządzeniu przyszłości.

dy oraz wprowadzenia sku­
tecznej kon tro li wykonania 
tych postanowień. W tej 
ch w ili bow ienj nad ludzko­
ścią nadal w isi Stała groźba po­
wtórzenia Hiroszim y i Nagasa­
ki. powtórzenia jednak z w ie lo­
kroć większą siłą niszczycielską.
W isi także nad ludzkością g ro -I u Hząc «o usunięcia głównych 
żba powtórzenia okropnych do- ! Przeszkód, stojących na drodze

tern. Tego rodzaju pakt mieści 
się w  ramach K a rty  i w  i-ezul- 
tacie stworzy szerokie m ożliwo­
ści pełnej realizacji zasad K a r­
ty. Do takiego paktu pokoju 
w inny przystąpić i przystąpią 
również i inne państwa.

Dążąc do usunięcia głównych
powt

świadczeń narodów koreańskiego 
i chińskiego, przeciwko którym  
zastosowano broń bakterio lo­
giczną. I dlatego rezolucja na­
sza wzywa również wszystkie 
kraje, które nie przystąpiły 
jeszcze do P rotokołu Genewskie-

Żądając zmniejszenia zbrojeń, 
ograniczenia sił zbrojnych i 
bezwarunkowego zakązu uży­
wania broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowegó zni­
szczenia, jesteśmy świadomi, 
że działamy dla dobra ca­
łe j ludzkości. Żaden k ra j nie 
może już dzisiaj liczyć na 
p rzyw ile j posiadania mono­
polu atomowego, żaden k ra j nie 
powinien dziś łudzić się tym. 
iż przyszła wojna nie dotknie

Narody Zjednoczone nie mo­
gą pozwolić jednym  ze swych 
członków ną tworzenie bloków 
skierowanych przeciwko grupie 
innych narodów — członków

Stosunek do kwestii koreańskiej probierzem 
polityki każdego rządu

sk i czuje się szczególnie upraw ­
n iony do wystąpienia na arenie 
m iędzynarodowej z propozycja­
m i zm ierzającym i do usunięcia 
groźby nowej w o jny, z propozy­
c jam i usunięcia niebezpieczeństw 
tkw iących  w  obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej. Reprezentu­
jem y bowiem naród, k tó ry  w

działań wojennych an i jednej 
rodziny, gdzie nie op łakiwanoby 
s tra ty  kogoś z b liskich .

M ilionow e s tra ty  w  ludziach 
szły w  parze z w ie lom ilionow y­
m i s tra tam i w  m a ją tku  narodo­
wym . W  c h w ili kończenia dzia- i 
łań wojennych Polska nie ty lko  ] waza’ że w e

Przedstawiając V I I  Sesji | kratycznego państwa. M iliony  
Zgromadzenia Ogólnego NZ i ludzi na całym  świecie pragnące 
wnioski, zmierzające do podję- i pokoju mają prawo oczekiwać 
cia środków dla zapobieżenia j od Narodów Zjednoczonych po- 
groźbie nówej w o jny św iatowej, j sunięć, które doprowadzą do za- 
oraz d la  u trw a len ia  pokoju ¡¡kończenia działań wojennych w  
przyjaznej współpracy między ] Korei, i przez to usuną groźbę 
narodami, delegacja polska u- j rozszerzenia się kon flik tu .

wnioskach tych n a ; Wychodząc z tych założeń i
była cmentarzyskiem, ale by ła  \ pierwszym miejscu pow inna | uwzględniając in ic ja tyw ę rzą-

ostatn ie j w o jn ie  p ierwszy padł | równocześnie w ie lką  ekonomicz- | znaleźć się sprawa z a k o ń c z e n ia  ! dów C hińskie j Republik i Ludo- i

nej i rzetelnej współpracy 5 
w ie lk ich  mocarstw. Zgodna 
współpraca 5 w ie lk ich  mocarstw 
um ożliw iła  powstanie O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych 
jako narzędzia pokoju. Z chw i­
lą kiedy te j współpracy zabra­
kło, sparaliżowana została 
aktywność naszej O rganizacji i 
na nowo zawisło nad światem 
niebezpieczeństwo w ojny. Rezo­
lucja  polska domaga się więc, 
by Zgromadzenie Ogólne we­
zwało rząd Stanów Zjednoczo­
nych, rząd ZSRR, rządy W.
B ry tan ii, F ranc ji i Chin, aby 
przede wszystkim  one zawarły 
między sobą pakt pokoju. W y­
powiadamy się za tak im  pak-

Pakt atlantycki i remilitaryzacja Niemiec 
służą wojnie

Naród polski jest szczególnie

do norm alizacji stosunków mię 
dzy narodami, m usimy również 
w rezolucji naszej podkreślić, 
że ' udział w  bloku północno­
atlantyck im  w żaden spośób nie 
godzi się z członkostwem w 
ONZ. Blok ten bowiem ma cha­
rakter agresywny. Blok pó ł­
nocno-atlantycki został zorgani­
zowany pod .najbardzie j fałszy­
wym i, niesłusznymi, m ityczny­
mi przesłankami. Organizowano 
go pod pozorem konieczności 
..obrony“ przed rzekomym nie­
bezpieczeństwem ze strony 
Zw iązku Radzieckiego i zaprzy­
jaźnionych z n im  państw; o r­
ganizowano blok atlan tyck i na 
przesłankach fałszujących in ­
tencje polit.yki Zw iązku Ra­
dzieckiego i jego p rzy jac ió ł; or­
ganizowano go przeciwko g ru­
pie państw, które w  ostatn iej 
wo jn ie poniosły największe 
straty w ludziach i materiale.

| Organizowano go przeciwko kra_ 
i jom, które całokształtem swej 
' po lityk i zagranicznej i we­
wnętrznej w ykazały i wykazu­
ją, że pokój jest im  potrzebny, 
że pragną pokoju, że bronią po­
koju. B lok a tlan tyck i zorganizo­
wany na fałszywych przesłan­
kach stał się narzędziem niebez­
piecznym dla pokoju.

Pakt a tlan tyck i, skierowany 
przeciwko narodom pragnącym 
pokoju, stał się tym  bardziej 
niebezpieczny, gdy ’ pod jego 
sztandary zaczęto wciągać szo­
w inistyczne elementy neohitle- 
rowskie szukające poparcia dla 
swoich rew izjonistycznych ce­
lów. Pakt a tlan tyck i skierowa­
ny przeciwko narodom pragną­
cym pokoju, pakt, którego is t­
nienie pogłębia napięcie w  sto­
sunkach m iędzynarodowych go­
dzi w  ostateczności w  interesy 
narodowe swoich własnych 
członków.

Pismo tjen. Mam Ira do (jen. Harrisona 
przedstawiające zasady nowej 

propozycji koreańsko-chińskiej

ofia rą  agresji krwawego h itle - i ną pustką. Po w ojn ie  życie trze_ 
ryzm u i k tó ry  pierwszy z bronią j ba by ło  zaczynać od nowa; do-
w  ręku staw ił m u czoło, tocząc 
nieustępliwą, bohaterską walkę 
ze z łow rogim  faszystowskim 
najeźdźcy przez cały okres d łu ­
giej o k t i ją c ji h itle row sk ie j. W 
walce te j. ja k  mało innych na-

tyczyło to zarówno życia naro­
dowego, ja k  również życia każ­
dej po lskie j rodziny. Trzeba by­
ło zaczynać od podstaw.

To wszystko, co w  n iew ie lu  
słowach powiedziałam o do-

rodów, zap łaciliśm y straszliwą świadczeniach wojennych m oje­
go narodu, ukrzyżowanego 
przez N iem cy h itle row skie , nie 
jest retoryczną przesadą. Dzi­
sia j w ie cały św iat, że to. co po­
wiedziałem, jest, niestety, obiek­
tyw ną prawdą. Tę prawdę z 
w łasnych doświadczeń zna sze­
reg innych narodów, k tóre prze­
ży ły  okropności w o jny  i okupa­
c ji. Dla tak ich  narodów, ja k  i 

sześć [ d la  nas, w o jna i je j sku tk i są 
znane, ale n ie  patrzym y z zaw i­
ścią an i też z zazdrością na te na­
rody i  państwa, k tó re  szczęśli­
w ie  un iknę ły  w  ostatniej w o jn ie  
hekatom by zniszczeń, o fia r ludz­
k ich  i  strat. Chcielibyśm y — i 
mam y do tego n ie  ty lk o  pełne 
prawo, ale również m oralno- 
społeczny obowiązek — działać 
tak, aby nasze ciężkie doświad­
czenia by ły  przestrogą i żywym  
memento dla innych narodów,

cenę k rw i, m ęki i  łez. W ojna 
nie jest dla nas abstrakcyjnym  
pojęciem. D la kaźTego Polaka 
w o jna jest przeżyciem straszli­
w ie  uchw ytnym  i  bolesnym; po­
k ó j jest dla nas błogosławień­
stwem, k tó re  um iem y tak samo 
w  pe łn i docenić, ja k  musim y 
w  pełn i n ienaw idzić wo jny.

W  w y n ik u  ostatn iej w o jny 
Polska strac iła  przeszło 
m ilionów  ludzi. Większość z 
n ich zginęła nie na polu b itw y. 
M ilio n y  g inę ły w  faszystowskich 
kom orach śm ierci w y tru te  gaza­
m i, w obozach koncentracy j­
nych. M ilio n y  g inę ły z wycień­
czenia, głodu i  znęcania się fa­
szystowskich najeźdźców nad 
ludnością cyw ilną. Setki tysięcy 
rozstrzelano na ulicach naszych 
m iast i wsi, na podwórzach i w 
kazamatach więzień. W  tych

działań wojennych, toczących się 
w Korei. Straszna wojna, narzu­
cona narodowi koreańskiemu, 
niszczy systematycznie ten k ra j 
i zadaje ludności n iebywa­
łe cierpienia. W  obecnej sy­
tuac ji św iatowej, pełnej na­
pięcia i n iepokoju co do 
dalszych losów ludzkości, spra­
wa pokojowego rozwiązania 
k o n flik tu  koreańskiego urasta

w ej i Koreańskiej Republiki I zaniepokojony rolą wyznaczoną 
Ludowp-Dem okratycznej, po- j Niemcom zachodnim w  bloku

dełe- I północno-atlantyckim .partą przez rząd ZSRR 
stacja Polskiej Rzeczypospolite; 
Ludowej w pierwszej części 
programu umocnienia pokoju i 
przyjaźni między narodami 
przedkłada swój zrew idowany

Z w ła ­
snych tragicznych doświadczeń 
historycznych w iem y, co ozna­
cza odbudowa rew izjonistycz­
nych. m ilitarystycznych. neo- 
h itlerow skich Niemiec zachod-

pro jekt rezolucji, dostosowany i nich i ich a rm ii pod wodzą sta­
do istn ie jącej obecnie sytuacji i 'Tch hitlerow skich generałów, 
w Korei. P rojekt ten znajduje i Naród polski ma własne złe do-

u . 1 się w Sekretariacie ce'em' roz- ]'-świadczenia historyczne i nigdy, do sprawy pierwszoplanowej; od ! s‘l . "  ™2 i rv„ v ta ,.7Hrn n i0 fł/  „  „ ; „ h
je j załatw ienia zależy rozwiążą- i Powszechnienia. W sprawie Ko- 

' rei proponujemy co następuje:
„Zgromadzenie Ogólne, bio­

rąc pod uwagę fakt. że woj-
Stosunek do sprawy koreań- ;

nie innych problemów, 
cych dzisia j narody.

cierpieniach nabrzm iewała nie i  na które w latach ostatn iej woj_ 
ty lk o  nasza nienawiść do w o j- 1 ny nie padła an i jedna bomba.

Podstawą nierozerwalnej przyjaźni 
polsko-radzieckiej jest wspólna walka 

o zachowanie i utrwalenie pokoju
Ciężkie doświadczenia w o jen­

ne zrodziły, wzmogły, pogłębiły 
i  u trw a liły  naszą przyjaźń ze 
Zw iązkiem  Socjalistycznych Re­
p u b lik  Radzieckich. Zwycięstwo 
nad h itle row sk im  najeźdźcą 
przyn ios ły  nam oddziały A rm ii 
Radzieckiej,» u boku k tó rych  
tw o rzy ły  się i  w a lczy ły  polskie 
oddziały wojskowe, zalążek no­
w ej ludow ej a rm ii naszej O j- i 
czyzny. H istoryczne zwycięstwo

niającego sytuację. Jest to oczy­
wiste dla narodu polskiego, dla 
25 m ilionów  Polaków, k tórzy  
przeżyli straszliwe doświadcze­
nia ostatn iej w o jny. Dziesiątki 
tysięcy rozsianych w  Polsce mo­
g ił bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, k tó rzy  pad li na zie­
m iach Polski, walcząc przeciw 
najeźdźcy h itlerow skiem u, są 
w idop iym  znakiem wspólnych 
naszych zmagań o wyzwolenie

skiej jest probierzem, na podsta-1 
w ie którego narody na całym J 
świecie zdolne są ocenić p o lity -  ] 
kę rządów i zrozumieć ich pra- j 
wdziwe intencje oraz plany na ; 

i przyszłość. Jak już zaznaczyłem] 
i na początku, ostatnia in ic ja tyw a 
] C h ińskie j Republik i Ludowej i 
i Koreańskiej Republiki Ludowo- 
\ Demokratycznej, poparta przez 
i rząd Związku Radzieckiego, da- 
| je  podstawę do zakończenia 
j działań wojennych i rozwiąza- 
i nia w  sposób pokojowy, w  dro- 
i dze negocjacji wszystkich in ­
nych problemów związanych z 
Koreą.

Sprawa Korei ma smutną h i­
storię na terenie ONZ. trudno 
więc pomyśleć, aby w łaśnie w 
obecnych warunkach Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych nie 
dołożyła poważnych w ysiłków  
dla uregulowania tego proble­
mu zgodnie z interesem narodu 
koreańskiego, zgodnie z in tere­
sem pokoju światowego, zgod­
nie z zasadami sform ułowanym i 
w  Karcie NZ. Naród koreański 
ma prawo oczekiwać od O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych 
pełnego zrozumienia dla swych 
słusznych praw do suwerennego, 
niezależnego, pokojowego bytu

na w Korei trw a  już trzeci 
rok. powodując ogrom cier­
pień i zniszczeń, zaleca stro­
nom walczącym w Korei:

a) natychmiastowe zaprze­
stanie działań wojennych na 
lądzie, na morzu i w powie­
trzu;

b) natychmiastowe wzno­
wienie rokowań w sprawie 
rozejmu, uwzględniając przy 
tym, że jednocześnie obie stro­
ny dołożą wszelkich starań

powtarzam, nigdy, o nich nie 
zapomni. Tu leży jeszcze jedna 
z przyczyn, dla których Polska 
występuje przeciwko blokowi 
atlantyckiem u.

Czyż nie czas. aby rządy po­
pierające dziś niebezpieczny dla 
pokoju pakt a tlan tyck i w ys łu ­
chały żądań m ilionow ych mas 
ludzkich. na całym świecie? 
Masy te odrzucają wciąż jesz­
cze lansowane teo ry jk i tzw. 
..zimnej w o jny“ , w o jny psycho­
logicznej, prewencyjnej, czy 
ideologicznej. M ilionow e masy 
odrzucają koncepcję, że wojna 
jest n ieunikn iona i dlatego po- 

akcje agre-dla osiągnięcia porozumienia j tępiają wszelkie 
zarówno w  kw estii w ym iany i sywne. 
chorych i rannych jeńców I ^  tych założeń wychodząc, 
wojennych, ja k  też co do ca- i delegacja Polskiej Rzeczypospo-

Zw iązku Radzieckiego uchron i- z ucisku faszystowskiego. Na po- ¡W ramach zjednoczonego, demo- 
ło nasz naród od wyniszczenia ] j u walk i  z h itle row sk im  na- 
biologicznego i przerwania pas- j  jeźdźcą, w  kons truk tyw ne j pra-

I cy nad odbudowaniem zniszczeń 
j zrodziła się trw a ła  polsko - ra- 
] dziecka przyjaźń. U podstaw tej 
| przy jaźn i leży wspólny cel, 
wspólna potrzeba i wspólna w al

łokszta łtu sprawy jeńców w o. 
jennych i tym  samym dołożą 
starań d!a usunięcia prze­
szkód, stojących na drodze do 
zakończenia wo jny w  Kore i;

c) wycofanie z Korei wojsk 
obcych, w tym również ch iń­
skich oddziałów ochotniczych, 
w okresie. 2—3 miesięcy oraz 
pokojowe uregulowanie spra­
wy koreańskiej w  duchu 
zjednoczenia Korei, które 
w inno być dokonane przez, 
samych Koreańczyków pod 
nadzorem K om is ji z udziałem 
bezpośrednio zainteresowa­
nych stron i innych państw, 
w tym również państw, które 
nie bra ły udziału w w ojn ie  
w K ore i“ .

ma d ług ie j h is to r ii naszego pań 
stwa, co było celem p o lity k i h i 
tle row sk ie j. Zwycięstwo um ożli­
w iło  nam dźwignięcie się z ru i­
ny wojeńnej. B raterska i  bezin­
teresowna pomoc Zw iązku Ra­
dzieckiego, k iedy jeszcze trw a ­
ły  działania wojenne, przyśpie­
szyła odbudowę naszego k ra ju . 
Po w o jn ie  ta sama nieprzerwa­
na. niezwiązana z żadnym i w a­
runkam i po litycznym i porno; po­
zw oliła  nam szybko przejść do 
odbudowy ru in , do rozbudowy e- 
konom icznej naszego k ra ju  i  to 
do poziomu, jakiego nigdy nie 
osiągnęliśmy w  przeszłości. 
P rzyjaźń polsko - radziecka wy-

Rozwiązanie zagadnienia koreańskiego wstępem 
i warunkiem rozładowania napięcia 

międzynarodowego
Tego rodzaju pokojowe roz- ( przez to zwiększył niebezpie- 

j w iązanie zagadnienia koreań- ] czeństwo nowej w o jny - świato-

lite j Ludowej proponuje w dal­
szej części swojego wniosku, co 
następuje:

„Zgromadzenie Ogólne, dą­
żąc do zapobieżenia groźbie 
nowej w o jny św iatowej:
... zaleca rządom Stanów 
t *  Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, W. B ry tan ii, 
F ranc ji i Chin — sta łym  
członkom Rady Bezpieczeń­
stwa — zmniejszyć o 1/3 w  o- 
kresie jednego roku swe siły 
zbrojne, w  te j liczbie lo tn i­
ctwo wojskowe, m arynarkę

wojenną i wojska pomocnicze, 
i przedstawić wyczerpujące 
dane o swych zbrojeniach o- 
raz zaleca Radzie Bezpieczeń­
stwa zwołać w  ja k  n a jk ró t­
szym czasie konferencję m ię­
dzynarodową dla przeprowa­
dzenia redukc ji s ił zbrojnych 
przez wszystkie mocarstwa;
K  wzywa do niezwłoczne- 

go przyjęcia uchwały o 
bezwarunkowym  zakazie bro­
ni atomowej i innych rodza­
jów  broni masowej zagła­
dy oraz ustanowienia ścisłej 
kon tro li m iędzynarodowej nad 
wykonaniem  te j decyzji przez 
wszystkie państwa;

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi z 
Kaesongu agencja Nowych 
Chin, generał Nam Ir , przewod­
niczący delegacji koreańskiej ar_ 
m ii ludowej i chińskich ochot­
n ików  ludowych, wystosował 
do generała W illiam a  K. H a rr i­
sona, przewodniczącego delega­
c ji dowództwa Narodów Z jed­
noczonych, pismo przedstaw ia­
jące zasady nowej propozycji 
strony koreańsko - chińskiej. 
Pismo generała Nam Ira  brzm i 
ja k  następuje;

O trzym aliśm y od generała 
M arka W. C larka, naczelnego 
dowódcy s ił zbrojnych Naro­
dów Zjednoczonych, pismo z 
dnia 5 kw ie tn ia  1953 roku  sta­
nowiące odpowiedź na pismo 
marszałka K im  Ir-sena, naczel­
nego dowódcy koreańskiej a r­
m ii ludowej, i generała Peng 
Teh-huai‘a, dowódcy chińskich 
ochotników ludowych.

W dniach 30 i 31 marca 1953 
roku Czou E n-la i, prem ier Pań­
stwowej Rady A dm in is tracy jne j 
i m in is te r spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej R epub lik i Ludowej, 
oraz marszałek K im  Ir-sen, 
prem ier Koreańskiej R epublik i 
Ludowo - Demokratycznej, zło­
ży li oświadczenia zawierające 
wspólną propozycję rządów 
Chin i  K ore i w  sprawie uregu­
lowania całokształtu zagadnienia 
jeńców wojennych, a m ianow i­
cie, by „ob ie strony zobowiąza­
ły  się repatriować bezpośrednio 
po zakończeniu działań w o jen­
nych tych wszystkich jeńców, 
k tó rzy  domagają się powrotu do 
ojczyzny, oraz przekazać pozo­
stałych jeńców państwu neu­
tra lnem u tak, by zapewnić spra­
w ied liw e  rozwiązanie proble­
mu ich pow ro tu  do ojczyzny“ . 
Oba wspomniane oświadczenia, 
załączone do pisma marszałka 
K im  Ir-sena i generała Peng 
Teh-huai‘a do generała M arka 
W. C larka z dnia 1 kw ie tn ia  
1953 r., zostały ju ż  Panu prze­
kazane. Polecono m i obecnie 
zakom unikować Panu w  zw iąz­
ku z powyższą propozycją co 
następuje:
, 1. A r ty k u ł 118 Konw encji Ge­
newskiej z dn ia 12 czerwca 
1949 r. o trak tow an iu  jeńców 
wojennych oraz przyjęte normy 
i zwyczaje prawa m iędzynaro­
dowego. jak  również paragraf 
51 pro jektu  porozumienia o ro- 
zejm ie w  K ore i u s ta liły  zasadę, 
że wszyscy jeńcy w o jenni obu 
stron pow inn i być zwolnieni 

repatriow an i niezwłocznie po 
zakończeniu działań wojennych. 
Uważamy więc, że obowiązuje 
bezwzględnie zasada repa tria ­
c ji wszystkich jeńców w ojen­
nych obu stron po zawarciu ro­
zejmu tak, by mogli oni w ró ­
cić do ojczyzny i rozpocząć 
znów norm alne życie.

2. Jednakowoż ze względu na 
fakt, że rozbieżności między o 
bu stronam i w sprawie repa­
tr ia c ji jeńców wojennych stano­
w ią obecnie jedyną przeszkodę 
na drodze do zawarcia rozejmu 
w  Kore i, oraz w  celu w ye lim i­

nowania różnicy zdań, ażeby 
doprowadzić do tego rozejmu 
strona koreańsko-chińska zga­
dza się w  swej nowej propozy­
c ji na następujące ustępstwo co 
do etapów, czasu i  procedury 
rep a tria c ji jeńców wojennych.

Strona koreańsko-chińska u- 
waża, że repatriac ja  jeńców wo­
jennych powinna odbyć się w  
dwóch etapach, to znaczy, ze 
obie strony pow inny zobowią­
zać się repatriować bezpośre­
dnio po zakończeniu działań 
wojennych tych wszystkich je ń ­
ców, którzy domagają się po­
w ro tu  do ojczyzny, oraz prze­
kazać pozostałych jeńców pań­
stwu neutralnem u tak, by za­
pewnić spraw iedliwe rozw iąza­
nie problem u ich powrotu do 
ojczyzny.

3 Czyniąc to ustępstwo s tro ­
na koreańsko-chińska nie w y ­
rzeka się byna jm nie j zasady u- 
stalonej w a rtyku le  118 K on­
w encji Genewskiej, w praktyce 
m iędzynarodowej oraz w para­
gra fie  51 p ro jektu  porozumienia 
o rozejm ie i obstaje stanowczo 
przy te j zasadzie. W łaśnie zgo­
dnie z tą zasadą repa triac ji 
wszystkich jeńców wojennych 
— przy k tó re j nasza strona 
stanowczo obstaje — strona, w 
k tó re j w ładzy znajdują się je ń ­
cy, nie powinna stosować żad­
nych środków przymusu, m ają­
cych .na celu przeszkodzenie im  
w powrocie do ojczyzny i za­
trzym anie ich siłą, oraz pow in­
na zagwarantować jednocześnie, 
że pozostali, jeńcy wojenni, 
którzy po zawarciu rozejm u 
nie będą repatriow an i bezpo­
średnią drogą, zostaną zwoln ie­
n i j przekazani państwu neu­
tra lnem u tak, by zapewnić spra­
w ied liw e rozuuązanie problem u 
ich powrotu do ojczyzny.

4. Strona koreańsko chińska 
nie zgadza się z tw ierdzeniem , 
jakoby wśród jeńców w ojen­
nych znajdowały się jednostki, 
któ re  rzekomo nie chcą wrócić 
do ojczyzny. Wobec tego nie is t­
n ieje zupełnie problem  tzw. 
„przym usowej re p a tria c ji“ , ja k  
to zawsze podkreślaliśm y. W y­
chodząc z tego założenia, nasza 
strona stwierdza, że ci spośród 
znajdujących się w  n iew o li 
wojskowych naszej strony, k tó ­
rzy wskutek zastraszenia i na­
cisku obaw iają się powrotu do 
domu, pow inn i być przekazani 
państwu neutralnem u, aby na­
stępnie, dzięki wyjaśnien iom  u- 
dzielonym  przez naszą stronę, 
mogli pozbyć . się stopniowo 
swwch obaw, co zapewni spra­
w ied liw e rozwiązanie problem u 
repa triac ji

‘5. Oto pełne wyjaśnienie na­
szej nowej propozycji.- Jeśli 
chodzi o konkretne środki urze­
czywistnienia tej propozycji, to 
można je przedyskutować i po­
wziąć odpowiednią decyzję je ­
dynie w  toku rokowań między 
delegatami obu stron. Rokowa­
nia na zasadzie równości, na­
rady i dyskusje — to właściwa 
droga do rozwiązania stojących 
przed nami zagadnień.

c wzywa wszystkie pań­
stwa, które nie przystą­

p iły  do P rotokołu Genewskie­
go z dnia 17 czerwca 1925 r. 
o zakazie używania broni 
bakterio logicznej lub nie ra­
ty fik o w a ły  tego Protokołu, do 
przystąpienia do niego wzglę­
dnie ra ty fikow an ia  go.

Zgromadzenie Ogólne uzna­
je, że udział w agresywnym 
bloku północno-atlantyckim , 
powodującym coraz większy 
wyścig zbrojeń i wzrost na­
pięcia w  stosunkach m iędzy­
narodowych, nie daje się po­
godzić z członkostwem w O r­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i wzywa rządy Stanów 
Zjednoczonych, Zw iązku Ra­
dzieckiego, W. B ry tan ii. 
F rancji i Chin do zawarcia 
paktu pokoju, mającego na 
celu redukcję zbrojeń w ie l­
kich mocarstw i utrw a len ie  
pokoju między narodami.

Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa wszystkie inne państwa 
do przystąpienia do paktu 
poko ju“ .

Rząd K ore i L ud o w e j zgodził się 
na re p a triow an ie  in te rnow anych  

o b yw a te li a an ie lsk i c h
(f) PEKIN  (PAP). Dnia 9 bm. 

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna opublikowała w 
Phenjanie kom unikat M in is te r­
stwa Spraw Zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej następującej 
treśc i:

Dnia 20 marca 1953 r. rząd 
radziecki przekazał rządowi K o­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej prośbę rządu 
angielskiego o repatriowanie

obywateli angielskich, in terno­
wanych w Korei północnej. Po 
rozpatrzeniu wspomnianej proś­
by rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po­
wziął w te j sprawne przychylną 
decyzję. W związku z tym  dnia 
9 kw ie tn ia  b r/ siedmiu in te rn o -- 
wanych obywate li angielskich 
zostało w  Andżunie (Chińska 
Republika Ludowa) przekaza­
nych przedstawicielom radzie­
ck im  w celu um ożliw ienia im  
w yjazdu do A ng lii.

W a lk i w K ore i

Nie ma problemu międzynarodowego, którego nie 
można by rozwiązać w drodze rokowań

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej A rm ii L u ­
dowej w kom unikacie ogłoszo­
nym  w  Phenjanie 10 bm. podaje, 

j  iż w ciągu dnia ubiegłego od- 
! działy a rm ii ludowej i ochotni­
ków chińskich prowadziły w a l­
k i o znaczeniu loka lnym  z in te r­
wentam i am erykańsko-angiel- 
sk im i i w o jskam i lisynm anow- 
sk im i w re jon ie Penamdonu.

W nocy z 8 na 9 bm. lo tn ic tw o  
am erykańskie dokonało na lo tu 
na dzielnice mieszkalne Phenja- 
nu i Nampho. W w yn iku  zacie­
kłego bombardowania zginęło 
w ie lu  mieszkańców oraź zosta­
ły  zburzone liczne domy.

10 bm. oddziały strzelców — 
niszczycieli samolotów zestrzeli­
ły  dwa samoloty nieprzyjaciela.

Przedkładając Zgromadzeniu 
Ogólnemu swe pokojowe propo­
zycje, delegacja polska zdaje 
sobie sprawę z tego, iż w  obec­
nej sytuacji m iędzynarodowej 

] istnieje szereg skom plikowa- 
j nych i trudnych do rozwiązania 
! zagadnień. Zdajemy sobie rów- 
[ nież sprawę z tego, że nie wszy- 
| stkie problemy mogą być roz- 
i wiązane natychmiast. Zdajemy 
I sobie sprawę, że ich rozwiąza- 
j n ie ' na tra fi na trudności. Mamy 
| przed śobą. jednak w ie lką staw- 

Zbyteczne byłoby chyba prze- I kę — d ługotrw a ły pokój świa- 
konywać kogokolw iek o szkód- j towy, o k tóry w arto  walczyć i 
liwości gospodarki wojennej nie ] w im ię którego warto jest nie 
ty lko  dla narodów, których rzą- j szczędzić żadnych wysiłków , 
dy zdecydowały się gospodarkę j Lata ubiegłe wykazały dosta- 
taką prowadzić. Jakże w ie lk ie  ] tecznie, iż po lityka siły i poli-

r l i n l - , ______  ̂ ......... __________perspektywy odsłonią się przed ] tyka dykta tów  nie może prży-
dla narodu naszego chw ilach, j k ładam y go bez j'aki'chkolwtek Narody Zjednoczone po tia fi- I « ^  'u d zko ^ ią . jeśli zasoby ma- j rezultotów , i ^ a
Przyjaźń ta jest nierozerwalna. ; ubocznych m yśli i  w  przekona- . ty się zdobyć na jednomyślne [ 1 .VSI ek ludzki skie- » - > .1 J >

- —  1 decyzje w tych sprawach. Usta­
lono zasadę generalnej regu- 

i lac ji i redukcji zbrojeń oraz
ONZ winna przyczynić się do zakończenia wojny] zakazu broni masowego zni-

y  . | szczenią. Niestety, zasad tych
W  IV O re i j n ;e zrealizowano. Co więcej, jak

istniejących m iędzy n im i różnic ! w iem y z doświadczenia, niektó- 
ustrojowyćh. W  Organizacji i re rządy wykorzysta ły kon flik t 
Narodów Zjednoczonych upa- ] f a ń s k i  dla wzmożenia sza- 
. . lenczego wyścigu zbrojeń natryw a lism y  kontynuację sei- ni ykaną dotychczas skalę

ka o zachowanie i  u trw a len ie  
j pokoju.

Po tych ciężkich doświadcze- 
] niach wojennych naród polski, 
| wyzwolony narodowo i społecz- 
] nie, pragnie pokoju, pragnie bu- 
| dować dla siebie lepszą przy­
szłość, pragnie szczęśliwego ży- 

] cia nie ty lk o  dla siebie, ale i dla 
j innych ludów  świata. I  to są 
leż przyczyny, dla k tórych 
przedkładam y Zgromadzeniu O-

kuw ała  się więc w najcięższych ] gólnemu nasz wniosek. Przed- j Chcemy przypomnieć, że w 1946

Powinno to być oczywiste dla | niu, że spotka się on z powszech 
każdego człowieka rozumnie oce. \ nym  zrozumieniem i aprobatą.

skiego przyczyniłoby się na- j wej, powodując jednocześnie oi- 
tychm iast do zmniejszenia na- brzym ie i niepotrzebne ofia ry 
pięcia międzynarodowego i mas pracujących w tych kra- 
um ożliw iłoby tym  samym bar- ] jach. które ' w rezultacie wzmo- 
dziej rzeczowe i spokojne po- | żonych zbrojeń przeszły na go- 
dejście do innych ważnych i j spodarkę wojenną, 
wymagających szybkiego roz­
wiązania zagadnień po lityk i 
międzynarodowej. Jedną z tych 
spraw o bardzo w ie lk im  zna­
czeniu jest sprawa rozbrojenia.
I ona ma swoją h istorię w  dzie­
jach debat naszej Organizacji.

j  rowane zostaną nie na w y tw a - ! która n iew ą tp liw ie  przyniosłaby 
I rzanie narzędzi mordu, lecz zo- i ludzkości jeszcze większe niż 
staną przeznaczone na podnie- j poprzednia wojna szkody i klę- 
sienie gospodarki wszystkich j sk i- 

i  państw, w  tym  również kra jów  j

—ę&P
siej współpracy, jaka is tn ia - i W jJeig ten pogłębił różnice

K iedy działania ostatn iej w o j­
ny dobiegały końca, kiedy- nie­
dawni najeźdźcy podpisywali 
kap itu lację , oczy m ilionów  Po­
laków , tak ja k  m ilionów  ludzi 
na całym świecie, zwracały się 
ku powstającej wówczas Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. , , . . ., J. . . . J m i agresorami na polach biteww yłan ia jące j się ze zgodnej! . . . .  . . .  , .
współpracy w ie lk ich  mocarstw. ] najstraszhwszej w  dziejach lu- 
W idzie liśm y w ONZ za lążk i! dzkości wojny. Pod warunkiem  
współpracy międzynarodowej, j  kontynuowania tej współpracy 
gw arantującej, że w idm o w ojny ] Narody Zjednoczone mogłyby 
już nie wróci, że narody będą ] stać się narzędziem długiego i 
zgodnie współżyć niezależnie od | niezakłóconego pokoju, ja k  rów-

ła między sojusznikam i w  o- 
kresie w a lk i z faszystowski-

Nakręślamy ramowo na jis to t­
niejsze — naszym zdaniem — 
problemy sytuacji międzynaro­
dowej, wymagające działania ze 
strony Organizacji Narodów 
Z j ed noczony c h. Zastrzegamy 
sobie równocześnie prawo za­
brania głosu w odpowiednim 
momencie w czasie trw ąn ia  dy­
skusji, celem ustosunkowania 
się do niej.

Od pierwszych dni istnienia 
Polski Ludowej je j rząd i wszy­
stk ie  organa władzy, przy po­
parciu całego narodu polskiego, 
prowadziły po litykę zmierzają- 

dzynarodowego zakazu używa- i jó w  broni masowej żagla- i cą do zapewnienia pokojowych

istniejące między poszczególny­
mi państwami, poważnie za­
ognił stan zapalny w stosun­
kach m iędzynarodowych, a

gospodarczo zacofanych i tych. 
i które w w yn iku  ostatnich wo- 
; jen poniosły największe straty 
1 materialne. Chodzi narh jednaK 
j nie ty lko  o ten ważny aspekt 
| gospodarczy. Chodzi o głęboki 
w p ływ , jak i rozbrojenie wywrze 
na zmniejszenie napięcia mię­
dzy narodami i na zwiększenie 
wzajemnego zaufania jednych 
kra jów  do drugich.

O zakaz broni atomowej i pakt pokoju
Mówiąc o zbrojeniach nale- I nia dla celów wojennych ener- 

ży podkreślić konieczność mię- [ g ii atomowej i innych rodza-

stosunków między wszystkim i 
państwami bez względu na ich 
różnice ustrojowe lub wielkość. 
Nasze zdecydowanie w a lk i o 
pokój udowodniliśm y w ie lokro t­
nie na terenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, jak  też 
w  stosunkach z innym i pań­
stwami. Wolę w a lk i o pokój 
wykazaliśm y również w polityce 
wewnętrznej. Nasze w ys iłk i we­
wnątrz kra iu  poświęciliśmy w y­
łącznie budowaniu lepszego ju ­
tra dla wszystkich naszych oby­
wateli. Polityka ta jest po lityką 
pokoju. Nie chcemy, aby nasze 
wznoszone z w ie lk im  trudem 
miasta i wsie, szkoły, szpitale 
i fab ryk i były ponownie zn i­
szczone w  morderczej wojnie. 
Działamy z niezachwianą wiarą, 
iż to. co naród polski buduje 
dla siebie, jest również poważ­
nym wkładem  w lepsze ju tro  
całej ludzkości.

Polskie wnioski pokojowe, 
które są w  tej ch w ili w wa­
szych rękach, zostały wniesio- 

| ne przez nas w głębokim prze­
konaniu, że wojna nie jest nie­
un ikn iona, że pokój może być 
utrzymany.

Nie ma żadnego międzynaro­
dowego prob lem u,. którego by 
nie można było rozwiązać w 
drodze negocjacji i przez współ­
pracę opartą na poszanowaniu 
wzajemnych praw i interesów. 
V II  sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ ma szanse przejść do 
h is to rii jako sesja, która roz­
proszyła chm ury nowej w o j­
ny zawisie nad ludzkością i od­
słoniła przed nią perspektywę 
długotrwałego pokoju.

Mowy numer pisma „0 Irwały pokój, 
o demokraeję ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). U kaza ł 
się k o le jn y  15 (231) n u m e r czasopi­
sma ..O t rw a ły  p o k ó j, o d e m o k ra ­
c ję  lu d o w ą !“  — organu  B iu ra  In ­
fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n ych  i ro b o tn ic z y c h .

W num erze  z n a jd u je m y : a r ty k u ł 
w s tę p n y  p t. „N a ro d y  k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  w zm aga ją  w a lk ę  o 
sw obody d e m o k ra ty c z n e “ , m a te r ia ­
ły  i ko resp o n de n c je  pod o gó ln ym  
ty tu łe m  ..O zachow anie  i u trw a le ­
n ie  p o k o ju  na c a łym  św ie c ie “ , a r­
ty k u ł  p t. ..Rząd ra d z ie c k i c z u jn ie  
strzeże p ra w  o b y w a te li ZS R R “  
s k ró t re fe ra tu  przew odniczącego  
K C  PZPR  B o les ław a B ie ru ta  na 
V I I I  P len u m  K C  P ZP R  p t. „ N ie ­
ś m ie rte ln e  n a u k i tow arzysza  S ta­

lin a  — orężem  w a lk i ó dalsze u m o ­
c n ie n ie  p a r t i i  i F ro n tu  N a ro d o w e ­
go“ , a r ty k u ł cz łonka  P re z y d iu m  
K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i C zecho­
s ło w a c ji V  S iro k y ‘ego p t. „ T r iu m f  
le n in ó w s k o  - s ta lin o w s k ie j p o l i ty k i  
n a ro d o w o ś c io w e j“  o raz  a r ty k u ł 
cz łonka  k ie ro w n ic tw a  W ło sk ie j P a r­
t i i  K o m u n is ty c z n e j M a u ro  S cocci- 
m a rro  p t. „W a lk a  o sw obody de­
m o k ra ty c z n e  w e W łoszech“ .

Czasopism o zamieszcza ró w n ie ż  
recenz ję  Johna G ibbonsa k s ią ż k i 
p io rą  ro b o tn ic y  a n g ie ls k ie j Jane 
W alsh „T a k  b yć  n ie  p o w in n o “ , n o ­
ta tk i p o lity c z n e  Jana M a rka , k o rę - ' 
spon tie n c je  pod o g ó ln ym  ty tu łe m  
.,W p a rt ia c h  k o m u n is ty c z n y c h  i ro ­
b o tn ic z y c h “  i  in n e  in fo rm a c je .

m a  r a i  n r s i e

Gru ni lo  rud/Juka
Tak pomyślał sobie kanclerz, 

boński Adenauer, kiedy jego syn 
żenił się z córką magnata wę­
glowego Werhahna. Ledwie mi­
nął rok, a młody Adenauer ,iuż 
został członkiem zarządu towa­
rzystwa węglowego „Rheinische 
Braunkohlen AG“ w Kolonii, 
należącym do jego teścia.

Adenauer dobrze wżenił swego 
synalka. Koncern starego W er­
hahna od 1948 roku dał około 
70 milionów marek zysku!

Inny członek dynastii Ade- 
nauerów, bratanek kanclerza, 
Kurt został pod koniec ub. roku 
mianowany członkiem rady na­
dzorczej lotniczych zakładów 
Junkersa w Kassel. Obecnie

Kurt Adenauer montuje „Luft- 
hansę", cywilną komunikację 
lotniczą w zachodnich Niem­
czech. ,

Starszy syn Adenauera, jest 
natomiast księdzem i znajduje 
się stale w świcie koloriskiego 
kardynała Fringsa, jednego z 
najbardziej zaciekłych rewizjo­
nistów, zażartego polakożercy i 
serdecznego przyjaciela kancle­
rza Trizonii.

Jak z powyższego wynika w 
regulowaniu spraw rodzinnych 
Konrad Adenauer wyznaje za­
sadę: biskupom świeczkę, mag­
natom owieczkę.

M AR
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Wieś szczecińska i opolska kończą 
siew kłosowych i strączkowych

(f) Z dnia na dzień rośnie 
areał obsianych przez wieś 
szczecińską gruntów. Do 9 bm. 
siewy kiosowych i strączko­
wych, zarówno w  spółdziel­
niach produkcyjnych ja k  i w  
gospodarstwach in dyw idu a l­
nych, wykonano praw ie w  90 
procentach. Z ogólnej licz ­
by 605 spółdzielni produkcyj­
nych. siew całkow icie zakończy­
ło ponad 400 spółdzielni. W po­
zostałych gospodarstwach ze­
społowych pozostały jeszcze do 
zasiania n iew ie lk ie  pola. prze­
ważnie przeznaczone pod jęcz 
mień. Siew zbóż jarych zakon- | 
czyły całkow icie spółdzielnie 
produkcyjne w rejonach 
POM -ów: Dębno, Chojna, No­
wogard . Myślibórz.

Również i chłopi gospodaru­
jący indyw idua ln ie  przyspiesza­
ją  Wykonanie zadań siewnych. 
W edług niepełnych danych, po­
nad 100 gromad zasiało przew i­
dziane areały zbóż i strączko­
wych.

Obecnie w iele spółdzielni pro­
dukcyjnych woj. szczecińskiego 
przystępuje dó siewu buraków 
i  sadzenia wczesnych ziemnia­
ków.

Dobiegają końca siewy zbóż 
kłosowych również w woje­
wództw ie opolskim. Do dnia 8 
bm. o ca łkow itym  zakończeniu 
siewu zbóż kłosowych i wczes­
nych mieszanek zameldowało 
9 pow iatów Opolszczyzny, a w 
pozostałych 4 powiatach, tj. ’ 
głubczyckim , położonym w tere­
nach podgórskich oraz w powia­
tach: Nysa, Brzeg i Namysłów, 
położonych na terenach nieco 
podmokłych, do zastania pozo­
stały już n iew ie lk ie  obszary.

Na pomyślny przebieg tego­
rocznych siewów wiosennych w 
Opolszczyźnie w płynęła w du­
żym stopniu realizacja zobowią­
zań podjętych masowo przez 
w ieś opolską dla uczczenia pa­
m ięci Józefa Stalina. (PAP)

Aktywny udział kobiet
GDAŃSK (kor. wł.) P ie rw ­

szy etap kam panii siewów w io ­
sennych w  w oj. gdańskim  zb li­
ża się ku  końcowi. Coraz więcej 
spółdzielni produkcyjnych, . go­
spodarstw PGR i  gromad m el­
du je  o zakończeniu siewu zbóż 
kłosowych, rozpoczyna siew ro­
ś lin  przemysłowych, okopowych. 
Do szybkiego i sprawnego prze­
biegu kam pan ii siewnej w  zna­
cznym stopniu przyczynia \s ię

O ch o tn iczy  w e rb u n e k  ka n d yd a tó w  
do szkó ł o fice rsk ich  W P

(f) W  bieżącym roku, podob­
nie ja k  w  latach ubiegłych, 
przeprowadza się ochotniczy 
werbunek kandydatów do szkół 
oficerskich W ojska Polskiego.

Kandydaci w in n i odpowiadać 
następującym 'warunkom:

— obywatelstwo polskie;
—• stan w o lny;
— w iek: od 18 do 24 la t;
— zdolność fizyczna wymaga­

na od kandydatów do szkół o- 
ficersk ich  z uwzględnieniem 
wym ogów poszczególnych ro ­
dzajów  w ojsk i służb;

— wykształcenie: od kandy­

Posiedzenie Rady Kultury i Sztuki 
w sprawie krytyki literackiej i artystycznej

(f) W dn iu 10 bm. w M in i­
sterstw ie K u ltu ry  i Sztuki roz­
poczęło się dwudniowe posie­
dzenie Rady K u ltu ry  i Sztuki 
poświęcone zagadnieniu k ry ty k  
lite rack ie j i  artystycznej. W 
obradach — poza członkami 
Rady — biorą udział czołowi 
k ry tycy , teoretycy i tw órcy re­
prezentujący poszczególne dzie­
dziny sztuki. Obecni są również 
przedstaw iciele KC PZPR. 
CRZZ oraz organizacji maso­
wych.

Obrady zagai! przewodniczą­
cy Rady. m in is ter K u ltu ry  i

realizacja podejmowanych zobo­
wiązań dla uczczenia pamięci 
W ielkiego S ta lina i na cześć 
1 Maja.

Z ogólnej liczby 336 spół­
dzie ln i p rodukcyjnych — 237 
współzawodniczy ze sobą o szyb­
kie  zakończenie wszystkich w io ­
sennych prac w  p o lu /N a  uwagę 
zasługuje fak t, że ak tyw n y  
udzia ł w  tym  współzawodnic­
tw ie  b iorą kobiety.

W spółdzielni Boręty (pow. 
Tczew), za przykładem  Józefy 
Kaczor i S tefan ii Z ió łkow skie j 
niemal wszystkie kobiety po­
stanow iły systematycznie w y­
chodzić do pracy na zespoło­
wym  gospodarstwie. Mogła więc 
ta spółdzielnia zwiększyć obszar 
upraw przemysłowych, k tóre 
wprawdzie są pracochłonne, ale 
za to wysoko opłacalne! W spół­
dzieln i te j na ogólną ilość 200 ha 
gruntów  , ornych — 59 ha ob­
siane będzie roślinam i przemy­
słowym i (m. in. buraków  . cu­
krow ych — 20 ha, konopi — 
10 ha, lnu — 8 ha).

W spółdzielni Borkowo (pow. 
Tczew7) in ic ia tp ram i zwiększe­
nia powierzchni zasiewów ro­
ślin przem ysłowych by ły  g łów­
nie kobiety, k tó re  na podstawie 
podziału dochodu za ub. rok 
doszły do przekonania, że ich 
dobrobyt zależy przede wszyst­
k im  od rozwoju zespołowej gos­
podarki.

W iele kob ie t w  spółdzielniach 
produkcyjnych dochodzi do 

i przekonania, że na jsp raw ied liw ­
szym m ie rn ik iem  pracy jest 
dn iówka obrachunkowa. Np. w 
spółdzielni Czarny Las (pow. 
Stargard) kobiety zażądały aby 
wszystkie prace by ły  znormo- 
wane. (S. K.)

Zlikwidować 
niedociągnięcia 

w woj. warszawskim
WOJ. W ARSZAW SKIE (kor. 

w ł.). Korzystając ze sprzy ja ją ­
cej pogody chłopi gospodarują­
cy indyw idualn ie , Spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y w w o je­
wództw ie warszawskim  obsieli 
już znaczne obszary zbożami 
kłosowymi. Najw ięcej bo 89 
proc. planu pszenicy, 97 proc. 
owsa i 67 proc. jęczmienia za­
siano w  pow. m akowskim . W 
powiecie tym , jako pierwsi u- 
kończyli siewy zbóż kłosowych 
członkowie spółdzielni produk­
cy jne j w  C^arnostowie.

datów do wszystkich szkół o f i­
cerskich wymagane jest w  za­
sadzie na poziomie 9 klas szko 
ły  ogólnokształcącej lub rów no­
rzędnej szkoły zawodowej. W 
w y ją tkow ych  wypadkach p rz y j­
m owani będą kandydaci, którzy 
posiadają niższe wykształcenie 
pod warunkiem , że kandydaci 
tacy roku ją  nadzieję, iż w cza­
sie pobytu w  szkole oficerskie j 
uzupełnią swe wykształcenie o- 
gólne.

Każdy, ubiegający się^o przy­
jęcie do szkoły oficerskie j kan­
dydat, w in ien złożyć następują­
ce . dokum enty:

[S z tu k i W. -Sokorski, po czym 
I zebrani w ysłucha li refera tu se- 
! kretarza Rady w icem in istra 
i K u ltu ry  i  Sztuki J. W ilczka pt 
„O ubojow ienie i podniesienie 

! poziomu k ry ty k i lite ra ck ie j i 
a rtystyczne j“ .

Referaty szczegółowe, ana li­
zujące stan k ry ty k i i je j zada­
nia w poszczególnych dziedzi­
nach sztuki, w yg łos ili; K az i­
m ierz Brandys (k ry tyka  lite rac ­
ka), prof. Bogdan Pniewski (k ry ­
tyka w dziedzinie a rch itektury), 
prof. Juliusz S tarzyński (k ry ­
tyka  w dziedzinie p lastyki), Ta-

O ukończeniu siewów kłoso­
wych zameldowali również 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych z Andrźejowa Dura- 
nowskiego i Gorzewnicy (pow. 
sochaczewski), Nowego Modlina 
i W ierzbicy (pow. Nowy Dwór) 
oraz szeregu innych. Sprawnie 
przebiegają siewy wiosenne w 
nowdzorganizowanych spółdziel­
niach produkcyjnych: w Ładzy- 
niu, M ałym  Stanisławow ie i 
Sokólu (pow. M ińsk Maz.).

Na. uwagę zasługuje to, że co­
raz wiecej chłopów pracujących 
województwa warszawskiego do­
cenia siew rzędowy. Około 80 
proc. siewów zbóż kłosowych 
wykonano siewnikam i. Procent 
ten byłby jeszcze większy, gdy­
by kie row nictw a GOM-ów ope­
ra tyw n ie j pracowały, gdyż zda­
rzają się wypadki, że wiele 
siewników GOM-owskich nie 
jest w pełni wykorzystywanych. 
Z tć j przyczyny m. in. w po­
wiecie pu łtuskim  niemal poło­
wa powierzchni zasiewów -— to 
siew ręczny.

Sprawą nadal niepokojącą 
jest w woj. warszawskim roz­
prowadzenie nawozów sztucz­
nych i ziarna siewnego. Na 
przykład w powiecie ciechanow­
skim do 4 bm. rozprowadzono 
zaledwie 43 proc. ogólnej puli 
nawozów sztucznych, a wapna 
nawozowego ty lko  20,9 proc. 
Nielepiej jest w tym  powiecie 
z rozprowadzeniem ziarna siew­
nego. Na wolne obsiewy rozpro­
wadzono np. owies i jęczmień 
w 30 proc. W n iew ie lk ie j ilości 
rozprowadzono również ziarno 
przeznaczone na reprodukcję 
(owies 50 proc., jęczmień 20 
proc.).

Również szereg niedociągnięć 
zanotowano przy rozprowadza­
niu kredytów na nawozy sztucz-, 
ne. W gromadach Otrębusy i 
Pażniew (pow. Pruszków) przy­
znano chłopom śmieszne sumy, 
bo po 50 zł. Prezydium PRN w 
G ostyninie natomiast, wbrew 
zarządzeniom, poleciło GS-om, 
by te wydawały chłopom ziarno 
siewne na skryp ty  dłużne.

Trzeba, aby niedociągnię­
cia występujące w  w ielu po­
wiatach województwa warszaw­
skiego w rozprowadzaniu z ia r­
na siewnego, i nawozów sztucz­
nych oraz w  wykorzystaniu 
s iewników  GOM-owskich były 
ja k  najszybciej usunięte, (ha)

a) podanie, b) poświadczenie 
obywatelstwa, c) świadectwo 
urodzenia, d) świadectwo łekar 
skie społecznej służby zdrowia, 
e) szczegółowy,' własnoręcznie 
napisany życiorys. •

Kandydaci wnoszą podania 
z dokum entam i do właściwego 
według miejsca zamieszkania 
wojskowego komendanta re jo ­
nowego.

Podania kandydatów w inny 
być złożone najpóźniej do dnia 
31 maja 1953 r.

Bliższych in fo rm ac ji udzielają 
W ojskowe Kom endy Rejono­
we. (PAP).

deusz D rewnowski (k ry tyka  l i ­
teracka); 'Wawrzyniec Żuław ski 
(k ry tyka  muzyczna), dyr. Hen­
ry k  Szletyński (k ry tyka  tea tra l­
na) oraz prof. Jerzy Toeplitz 
(k ry tyka  film ow a). Po re fera­
tach rozpoczęła się dyskusja.

W czasie obrad m in. W. So­
k o rs k i' dokonał aktu dekoracji 
prof. dr. Kazim ierza W yki K rz y ­
żem O ficerskim  Orderu Odro­
dzenia Polski, nadanym mu 
przez Radę Państwa za zasługi 
w dziedzinie nauk i i k ry ty k i.

Obrady trw a ją . (PAP)

V Festiwal Filmów 
Czechosłowackich

W  dniach od 11 do 24 k w ie t­
nia br., w  okresie trw an ia  V 
Festiwalu F ilm ów  Czechosło­
wackich, ukażą się na ekranach 
k in  polskich nowe f ilm y  p ro­
dukc ji czechosłowackiej, jak  
„Cesarski piekarz“  (I i I I  se­
ria), „J u tro  się będzie wszędzie 
tańczyć“ , „W ie lka  przygoda“ , 
„Uśm iechnięty k ra j“  oraz 
wznowienia najpopularniejszych 
film ó w  ju ż  dawniej w yśw ie tla ­
nych.

W Festiwalu weźmie udział 
85 k in  na terenie kra ju .

W Warszawie k inam i festiw a­
low ym i będą k ina: „M oskw a“ , 
„P raha“ , „P a llad ium “ i „A tla n ­
t ic “ .

O tw arcie Festiwalu nastąpi 
w W arszawie w  dniu 11 k w ie t­
nia o godz. 20-tej w  k in ie  
„P raha“  w  obecności delegacji 
k inem atografii czechosłowac­
kie j. W dniu otwarcia Festiwa­
lu  w yśw ietlony będzie f ilm  
„A nna P roletariuszka" w  w er­
s ji oryg inalnej. (PAP)

Sukces kierowców 
wrocławskiego PKS
(a) Przodujący kie row cy W ro­

cławskie j Ekspozytury PKS Jan 
F ilia  i Jan Błądek ustanow ili 
nowy doskonały w yn ik  uzysku-; 
jąc przebieg samochodu bez ka­
pitalnego remontu na autobusie 
m ark i „F ia t“  bez naprawy g łów­
nej — 342.127 km.

Przodujący kierowcy zo­
stali udekorowani odznakami 
przodowników pracy oraz 
pierwszym i na Dolnym  Śląsku 
odznakami „Wzorowego K ie row ­
cy“ . Oprócz przyznanych im  
przez M in isterstw o Transportu 
Drogowego i Lotniczego oraz 
ZG Z w. Za w. nagród pienięż­
nych Jan Błądek i Jan F ilia  
otrzym ali w nagrodę za swą w y ­
dajną pracę rad ioodb iorn ik i 
m ark i „P ion ie r“ . (PAP).

Wykaz obligacji 
Narodowej Pożyczki 

wylosowanych
W (Inni 9 Inn.

Po zl 10.000
495.913

Po zł 5.000
667.948

Po zł 1.000
31.644 145.457 242.369 276.899

285.071 293.120 301.346 395.003
543.398 615.018 624.858 648.188
656.393 752.942 

Po zł
820.287
500

987.032

81.479 81.480 91.717 108.401
108.404 125.804 132.505 137.534
145.452 145.458 166.942 193.108
242.367 254.046 267.277 280.192
280 195 304.786 461.548 470.127
478.451 478.458 479.012 495.911
495.912 524.504 536.828 557.899
573 556 573.015 615.020 623.895
623.899 624.855 635.771 635.780
641.751 648.183 670.541 756.005
770.249 776.269 820.286 820.288
855.874 970.038 970.039 974.846
974.849
987.03/

983.962 

Po zł

983.966

250

987.034

37.076 40.822 40.826 40.827
40.828 81.478 91.711 91.714
91.716 91.718 105.123 105.125

110.621 110.628 121.605 145.459
171.615 180.715 180.718 182.218
212.808 242.366 250.204 250.574
252.464 254.041 267.275 276.893
276.897 282.828 285.079 293.112
371.153 371.156 371.158 395.002
409.104 427.495 427.496 461.549
478.454 479.011 479.013 479.020
480.969 495.915 536.824 557.898
578 263 583.714 611.017 615.014
615.016 623.893 623.898 624.853
624.856 634.792 635.773 648.189
651 384 656.391 656 396 660.431

660.437 667.950 685.215 702.901
729.611 729.616 729.617 752.941
770.241 776.266 776.268 783.881
783.888 820.284 831.342 838.108
858.891 858 899 870.171 929.606
929.610
983.968

934.904 955.344 978.632

Ponadto wylosowano 10
prem ii po zł 150 —

Prognoza pogody 
w dniu i 1.1 V. 1953 r.
P ogodn ie  lu b  dość pogodnie, w 

ciągu nocy och łodzen ie  aż do p rz y ­
m ro zków  w łą czn ie  w  pó łn o cne j 
części k ra ju ,  w  ciągu dn ia  tem pe­
ra tu ra  od p lus 6 st. na W ybrzeżu  
do p lus 15 st. na p o łu d n io w y m  
w schodzie. W ia try  u m ia rk o w a n e , 
c h w ila m i s ilne  i p o ry w is te  z k ie ru n ­
kó w  pó łn o cnych .

O ludziach- niosących na 
kulturę i oświatę

wieś
Na krańcu w oj. lubelskiegń 

rozciąga się pow. B ia ła Podla­
ska. Większe i mniejsze wsie 
rozsiane wśród cherlawych za­
ga jn ików , k ry te  słomą strze­
chy, , masa jeszcze wąskich za- 
goników, kolorowych od w io ­
sennej zieleni żyta. Stare domy, 
dużo dawnych zagonów. A le  no­
we wdziera się do starych wsi, 
w yryw a jąc chłopów z icfi daw­
nego kręgu myślenia, przyzw y­
czajeń, odbywa się bratanie 
bia lskich wsi z powiewem w ie l­
k ich  przemian, zachodzących w 
całym  kra ju , z ku ltu rą , oświatą, 
z nowym  życiem, jak ie  przyno­
si ze sobą spółdzielczość p ro­
dukcyjna.

W czołówce ludzi, prowadzą­
cych tę walkę, um ie ję tn ie  k ie ­
rowanych przez partię, zna j­
dziemy w iejską inteligencję. 
Dawnych chłopów, ksz ta łtu ją ­
cych teraz świadomość innych, 
lub  ludzi działalnością swą nie­
rozerwalnie związanych ze wsią.

&
Tow. Kosiński ma młodą, ży­

wą twarz, chociaż skronie przy­
prószyła mu. już  lekko przed­
wczesna siwizna. Cóż — poską­
p iło  mu twarde życie spokoju 
i dobrobytu, jak  skąpiło go 
wszystkim  chłopskim  synom z 
k ilkum orgow ych gospodarstw. 
Ile  wyrzeczeń, ile  gorzkich 
chw il zdawało się beznadziej­
nej rozpaczy kosztowało jego 
ojca to, żeby syna mógł uczyć 
— nie p o tra fiłb y  może dziś o- 
powiedzieć tego sam tow, 
Kosiński. Ile  zaś szykan ze 
strony władz sanacyjny ch, , od­
bierających mu radość pracy 
młodego pedagoga, ile  upoko­
rzeń go spotkało — to przed­
wcześnie posiw ia ły nauczyciel 
pamięta doskonale. I  nie zapom­
ni.

Teraz jest dyrektorem  liceum 
pedagogicznego w  Leśnej Po­
dlaskie j, n iew ie lk ie j, skromnej 
osadzie, k tóra w łaściw ie jest 
wsią.

W spaniali są wychowankowie 
tow. Kosińskiego. Daleko pa­
trzący w  przyszłość, czynni dzia_ 
łącze ZMP-owscy, świadomi 
odpowiedzialności, jaka na nich, 
przyszłych wychowawcach m ło­
dego pokolenia wsi, ciąży.

— Wiem. wiem, co mi chce­
cie powiedzieć — przerywa mi 
tow. Kosiński. — Ze jeś li do­
brze się w ychowuje uczniów, 
dobrze kształci nowe, nasze ka­
dry  — to wiele. Racja. A le  do­
okoła szkoły żyją, pracują chło­
pi. Więc jak? M y sobie a oni 
sobie? Tu wprowadzam y w ży­
cie socjalizm  a tam  jeszcze 
pleśń przesądów, przyzwycza­
jeń, ciemna, ale tra fia jąca do 
chw iejnych um ysłów plotka?

Tak, to nie by ło  zbyt proste. 
Zastanawiał się często we w ła ­
snym gabinecie dyrektor, ra ­
dził z nauczycielami, często za­
chodził w B ia łe j do kom ite tu 
powiatowego pa rtii, gościł u sie­
bie jego sekretarza, tow. Z ie liń ­
skiego. W spólnie m yśle li i 
wspólne w nioski ob lekali w rze­
czywistość.

Ot, zebranie rodzicielskie na 
przykład. Dawna, o fic ja lna  i 
sztywna „w yw iadów ka“ , na k tó ­
re j ojciec dow iadyw ał się o 
stopniach córki, matka o zacho­
waniu się w szkole syna. W 
Leśnej było zresztą podobnie, 
ale ty lk o  w  pierwszej części ze-

Amtlol Ryszczuk

brania. W  drugie j rodzice po­
czątkowo wzruszali ram ionam i:

— Też, jak iś  dziwak ten dy­
rektor. Szkoła jest od tego, że­
by uczyła, wychowywała, a on 
wciąga i nas. A  nauczyciele od 
czego?

D yrekto r by ł jednak upar­
ty. M ów ił o obowiązkach rodzi­
ców i wspólnej odpowiedzialno­
ści za dzieci, często i systema­
tycznie pow tarza ł to na każ­
dym zebraniu. Przyzwyczaili się 
chłopi. D yskutu ją  teraz gorąco.
0  w ie lu  sprawach. O tym , jak 
jeden ze starszych uczniów lu ­
b ił zajrzeć do kie liszka, bo i o j­
ciec p ił. Spraw ia ł mu rodzic la ­
nie, niew iele pomagało.. Działał 
zaraźliwy przykład. Ojciec prze­
mógł sie i rzuc ił wódkę, poszedł 
w  jego ślady i syn.

I  tak  zebrania rodzicielskie 
wyszły poza ścisłe ram y nauki 
w  szkole, zachowania się ucz­
niów.
' Dwa razy w  tygodniu liceum 
urkądza seanse film ow e dla o- 
kołicznych chłopów. Początko­
wo niezbyt chętnie widzowie 
p rzy ję li nowość — wprowadzo­
ne przed rozpoczęciem seansu 
k ró tk ie  pogadanki któregoś z 
nauczycieli.

—• O t — sarka li — strata cza­
su ty lko.

A le  jakoś w idać „s tra ta  cza­
su“  zaczęła się opłacać. Poga­
danki okazały się rzeczywiście 
ciekawe. Trochę o treści film u , 
trochę o życiu m iejscowych wsi, 
jeś li to ty lk o  w  ja k iko lw ie k  
sposób z film em  się wiązało. 
P rzyzwyczaili się chłopi, często
1 po film ie , na gorąco z nauczy­
cie lam i swym i wrażeniam i się 
dz ie lili. -
' W57świetlano kiedyś „G rom a­
dę“ . Nie arcydzieło to w p raw ­
dzie, ale n iezwykle chłopów za­
interesowało. Szczególnie z są­
siedniego Nosowa.

— Bo to u nas są tacy wredni 
ja k  ten m łynarz. Ostatnią 
by koszulę z człowieka zdarł.

— Tak? — tow. Kosiński u- 
słyszał te uwagi. — Opowie­
dzcie coś o tym.

— K iedy teraz czasu nie ma­
my. Przyjedźcie do nas, poroz­
m awiam y. i

Pojechali więc w jedną z 
niedziel nauczyciele do Noso­
wa. Rozmawiali, tłum aczyli w ie­
le rzeczy, w yjaśriia li. A  potem 
w drugą niedzielę, w inne dni 
wieczorami po zajęciach w 
szkole. Czego tam ty lko  nie po­
ruszano. I  film y , i sytuację 
międzynarodową, i życie całego 
k ra ju , i coraz więcej spraw 
związanych ze spółdzielczością 
produkcyjną. Długa być może 
była droga od zrozumienia, że 
w Nosowie są „tacy w redni jak 
ten m łynarz“ , ale byłaby jesz­
cze dłuższa bez nauczycieli z 
Leśnej. Teraz w Nosowie 14 
chłopów podpisało deklaracje na 
członków spółdzielni produk­
cyjnej.

Jeśli zaw itacie kiedyś do K on­
stantynowa nawet w niedzielę 
i przypadkiem  znajdziecie się 
przed gminną biblioteką, zajdź­
cie do nie j koniecznie. Bez obaw 
— będzie na pewno otwarta, 
chociaż w święta podobne b i­
b lio tek i z zasady są niećzynne.

Spotka was życzliw ie czarno­
włosa, niemłoda już kobieta.

W aleria Chom iuk mówi, że 
zam iłowanie do książek ma jesz- j 
cze z dziecinnych, szkolnych lat, 
kiedy to bez książek się uczy­
ła. Ńie stać na nie było ojca. j 
bezrolnego chłopa. Przechodzi- [ 
ła więc klasę po klasie na | 
książkach dorywczo pożycza- j 
nych od bogatszych kolegów i 
z pasją pochłanianych przy pa- ! 
saniu krów.

To zam iłowanie może przy­
prowadziło ją do b ib lio tek i, k tó ­
re j k ie row n ictw o po odpowied­
nim  kursie objęła.

Jaki by ł początek? N iezbyt 
wesoły — zaledwie 40 czytel­
n ików  na całą gminę, książki 
pokrywające sie7 kurzem, n ieru- 
szane od miesięcy Chłopi um ie­
li  wprawdzie czytać, ałe po­
trzeby książki jak Chleba po­
wszedniego nie czuli.

Pomógł W alerii Chomiuk ak­
tyw  gminny. B ra li towarzysze | 
książki pod pachy, szli do wsi, [ 
wciska li do rąk, zachęcali N ie­
jeden z chłopów ofukną ł na trę­
ta, ale wzią ł jeden, drugi, prze­
rzucił k ilk a  kartek, poczytał 
wieczorem. P.otem znów szli ci 
sami towarzysze, zabierali książ­
k i przeczytane. a przynosili no­
we. Aż raz rzekli:

— W łaściwie to lepiej, żeby­
ście sami mogli wybrać.

— A jak? — py ta li chłopi — 
kiedy w y ino po parę szt, no­
sicie.

Dowiedzieli sie więc — jak. 
A lbo przyjść do Konstantynowa, 
albo urządzić punkt wypożycza­
nia w  które jś z chałup we wsi. 
W tedy już zaczęła na całego 
działać Chomiuk. Pojechała do 
Kom arna i od razu wstąpiła do 
M arty  Przybył. Ona pierwsza 
zaczęła regularnie czytać. A czy 
nie zgodziłaby się teraz u sie­
bie w  domu trzym ać tych ksią­
żek więcej, pożyczać sąsiadom? 
Owszem, dlaczego nie. P rzyw io­
zła więc Chom iuk około 200 
książek, wkrótce już 67 osób 
wypożyczało je na miejscu.

W Wandopolu, gdzie do nie­
dawna regularnie b ra ł książki 
ty lko  jeden człow iek — teraz 
czyta 80 procent wsi. Bo też 
mają punkt w łasny na miejscu.

W 'sumie, w  11 gromadach 
działają już takie punkty.

Chomiuk jednak nie ty lko  
pcha książki w  teren — zachę­
ca także do czytania. Dlatego 
siedzi w bibliotece całą niedzie­
le (chłopi więcej czasu mają na 
wypożyczanie), podsuwa odpo­
w iednie tom y czyteln ikom  zgod­
nie z ich życzeniami (zna treść 
wszystkich książek, bo część sa­
ma przeczytała a o reszcie do­
w iadu je śie od zwracających je 
czytelników). I  nie wie Szoło­
chow, że jego „Zorany ugór“ 
dzięki bib liotekarce z Konstan­
tynowa w yw ojow a ł sobie po­
pularność wśród nieufnych do 
niedawna chłopów, n iezwyczaj­
nych do czytania. Nie przypusz­
cza Newerly, że od Szczęsnego 
z „P am ią tk i z Celulozy“ uczą 
się s iły  w o li i hartu  młodzi 
chłopcy ze wsi gm iny Zaka- 
nale.

Jeśli w ięc zaw itacie do gm. 
Zakanale i dowiecie się, że z b i­
b lio tek i korzysta już  przeszło 
250 czyte ln ików  stałych, jeśli u

chłopa na stole znajdziecie 
książkę z pieczątką b ib lio tek i, 
gm innej — wiedzcie, że książka 
jeszcze tak  niedawno była 
przedmiotem w  chacie nader 
rzadkim . Nieodzowną stała się 
w dużej mierze dzięki kobiecie, 
która będąc jeszcze dzieckiem 
łaknęła książek, ale na wsi nie 
mogła ich dostać.

A
— O, tam te drzw i, w idzicie — 

młoda Jadzia Andrzejewska z 
Konstantynowa wskazuje na na­
rożny budynek. — To gospo­
da. Nie macie pojęcia, rom się 
z nią nawojowała, zanim prze­
ciągnęłam młodzież stamtąd, 
do św ietlicy. P ili. Bo co m ie li 
robić? W św ietlicy parę gazet, 
szachy z pogubionym i p ionka­
m i i nuda. A  sama, kiedym  
przyszła tu na kierowniczkę — 
nie w iedziałam od czego zacząć. 
A n i p ra k tyk i, ani teo rii w ięk­
szej. Tyle  ty lko , co po k ró tk im  
kursie.

Mam y tu  sekretarza kom ite tu  
gminnego pa rtii, Panasiuk się 
nazywa. Rozsądny towarzysz. 
Przyszedł kiedyś do św ietlicy, 
obejrzał, pokiw a ł głową i za­
siadł do dłuższej rozmowy ze 
mną. Ty — m ów i — musisz za­
cząć od planu pracy. Ustal i 
wyw ieś w św ietlicy, że o te j to 
i o tej godzinie będzie wspólne 
przeczytanie jakiegoś fragm en­
tu książki, o tej prasówka, o 
te j m istrzostwa w  swarcabach,
0 tej znów zaczniecie radzić, o 
stworzeniu zespołu artystyczne­
go.

No P. tak  zaczęłam. Spodoba­
ły  się młodzieży regularne za­
jęcia, zaczęli przychodzić. Potem 
stworzyliśm y zespół artystycz­
ny. Podśmiewali się niektórzy 
z „a rtys tów “ , ale k iedy chłopi 
oklaskali jeden występ, potem 
drugi — sporo nowych ludzi do 
zespołu przybyło. I  co m yś li­
cie? W ygrałam  z gospodą Bo 
rzeczywiście najczęściej z nu ­
dów p ili.

*
Długo by można wym ieniać 

j  ludzi przebudowujących św ia- 
| domość naszej wsi, niosących 
! je } naukę, ku ltu rę , oświatę.

Można by w ym ienić pracow­
n ików  ośrodka zdrow ia w Ja­
nowie Podlaskim, k tórzy  we 
wsiach propagują zasady h i­
gieny, pielęgnacji dzieci; z »Ilia ­
da ją miejscowe koła PCK — tu, 
gdzie niejeden chłop jeszcze n ie- 

| dawno oblepiał skaleczony pa­
lec grudką ziemi.

Można wspomnieć o dziewię­
ciu m łodych agronomach z 
PGR Cieleśnica, których rady 
przeforsowały w  niejednej gro­
madzie siew rzędowy, zapraw ia­
nie ziarna, wybór odpowiedniej 
roś liny dla danej gleby.

W ielu jest takich , którzy ja k  
ciasto urab ia ją  starą, pełną jesz­
cze przesądów wieś bialską. I  
wieś ta, jak  właśnie dobrze w y ­
robione ciasto, rośnie. Czyta, 
garnie się do św ietlic , coraz le­
piej p o tra fi walczyć z rodzi­
mym, m iejscowym  wrogiem, k u ­
łakiem. Coraz pewniej wstępu- 

| je na tory gospodarki socja li­
stycznej.

Bo to', że w  tym  powiecie, w  
którym  dopiero w  ubiegłym  ro - 

! ku z likw idow ano ostatnią ban-
1 dę NSZ, is tn ie ją  już  34 spół- 
I dzielnie produkcyjne — m ów i 
I samo za siebie.

Szerokie możliwości zdobycia zawodu górnika
(f) Przemysł węglowy dla w y­

konania swoich zadań potrzebu­
je w okresie realizacji planu 
6-letmego^ co na jm n ie j 35 tys. 
nowowyszkolonych 'górników u- 
miejących obsługiwać nowo­
czesne maszyny i w pełni je 
wykorzystać. Dzięki temu tysią­
ce młodzieży szczególnie w ie j­
skiej uzyskują możność zdoby­
cia zawodu górnika.

Na absolwentów 7-klasowych 
szkól podstawowych, którzy u- 
kończyli 15 la t życia, czekają, w 
bież. roku tysiące miejsc w Za­
sadniczych Szkołach Górniczych. 
W ciągu 2 lat szkoły te przygo­
tow u ją kw a lifikow anych : m łod­
szych górników, wrębiarzy, cie­
śli górniczych, m echaników gór­
niczych i e lektrotechników gór­
niczych. Aby. um ożliw ić zdobycie

zawodu górnika także abso - , 
wentom szkól podstawowych, 
którzy mają po 14 lat, przy Za­
sadniczych Szkołach G órn i­
czych utworzono w  bież. roku 
klasy wstępne. Dla uczniów 
tych klas nauka w  ZSG trw a 
trzy lata. Od 1 kw ie tn ia  br. dy­
rekcje Zasadniczych Szkół Gór­
niczych p rzy jm u ją  zgłoszenia

, kandydatów na nowy rok szkol­
ny 1953/54.

Na młodzież w  w ieku od 17 
do 20 la t życia, k tóra pragnie 
zdobyć zawód górnika, czekają 
Górnicze Szkoły Przysposobie­
nia Zawodowego. Nauka w  nich 
trw a  5,5 miesiąca. O przyjęcie do 
tych szkół młodzież może ubie­
gać się za pośrednictwem powia­
towych komend ,/SP“ . (PAP)

Rady narodowe woj.
•  •  ® fumacniają wiąz z

gdańskiego
masami

„S to im y przed w ie lką  akcją j 
k tóra zwiększy jeszcze bardzie j j 
aktywność mas, wzmocni ich i 
czynną rolę w kształtowaniu . 
spraw państwowych. Jesionią 
roku bieżącego odbędą się w y ­
bory do rad narodowych — 
podstawowych ogniw władzy 
ludow ej — na terenie całego 
k ra ju “  — m ów ił na V I I I  ple­
num KC PZPR towarzysz 
B ie ru t

Przygotowując się już dziś do 
tej donioąłe.i kam panii, rady 
narodowe województwa gdań­
skiego .jako wytyczną swej pra- i 
c:.y postaw iły sprawę zacieś- j 
nienia więzi z ludnością poprzez j 
ścisłe wiązanie pracy radnych [ 
i kom is ji rad z żyw otnym i po- \ 
trzebam i i interesami r  as pra­
cujących. poprzez stałe in fo r- j  
mowanie ludności o działa lno- [ 
ści rad narodowych i w ysłuch i­
wanie głosów oddolnej k ry ty k i j 
odnośnie pracy rad ,

Jedną z form  umacniania 
więzi z masami, stosowaną 
przez rady narodowe wojewódz­
twa gdańskiego są otwarte ze­
brania. na których radni 
wobec ludności składają spra­
wozdania z działalności rad 
i  zapoznają się z bolączka­
m i i potrzebami terenu. Ze­
brania takie, z jednej strony 
przyczynia ją się do aktyw izac ji 
mas pracujących, włączając je 
bezpośrednio do oddziaływania 
na tok bieżących spraw pań­
stwowych Z drug ie j zaś stro­
ny — ; umożliwia to radnym sta­
w ian ie na sesjach i posiedze­
niach prezydiów rad konkre t­
nych wniosków, zmierzających 
do usunięcia istniejących bra -

Boleslab (ieraga
W o je w ó d z k ie j R ady N aro d o w e j w  G dańskup rzew o d n iczą cy  p re z y d iu m

ków i niedociągnięć w pracy 
aparatu adm inistracyjnego i go­
spodarczego.

O dużym zainteresowaniu, ja ­
k im  cieszą się te zebrania 
wśród ludności województwa 
świadczy dobra na ogół fre ­
kwencja i ożywiona przeważnie 
dyskusja.

Zebrania takie  odbyły się m. 
in. w całym szeregu gromad pow 
malborskiego. Dobra praca rad­
nych i ich ścisłe powiązanie sie 
z pracującym i chłopami, przy­
czyniły się w poważnym stopniu 
do powstania szeregu spółdziel­
n i produkcyjnych w w ie lu  gro­
madach tego powiatu.

Tak np. w w yn iku  pracy 
uśw iadam iającej wśród pracu­
jących chłopów, jaką przepro­
w adzili radni GRN Stare Pole 
wraz z aktywem  politycznym  i 
społecznym we wszystkich gro­
madach tej gm iny powstały 
spółdzielnie produkcyjne. W 
dalszym ciągu Prezydium GRN 
i radni prowadzą systema­
tyczną pracę nad rozwojem 
i umacnianiem spółdzielni pro­
dukcyjnych, w ysłuchują spra­
wozdań z pracy zarządów spóL 
dzielń, organizują sesje wy,jaz* 
dowe w spółdzielniach, na kto-* 1 
re zapraszają aktyw istów  z ca­
łe j gminy.

W w yn iku  ścisłego powiąza­
nia pracy GRN Stare Pole z 
ludnością gm iny, wzrósł poważ­
nie wśród ludności autorytet 
Rady i Prezydium, co wyraża 

I się m. in. w tym , że mieszkańcy

gm iny z wieloma bolączkami
i trudnościam i zwracają się do 
Prezydium GRN Gmina ta jest 
jedną z przodujących w wypeł­
nian iu obowiązków wobec pań­
stwa i zajęła jedno z czołowych 
miejsc w województw ie, w yko­
nując przed term inem  plany 
dostaw zboża, żywca i mleka 
oraz w p ła ty  z ty tu łu  podatku 
gruntowego

Bez wątpienia ma na to po­
ważny w p ływ  fakt, że członka­
mi GRN w Starym  Polu są na j­
lepsi, na jo fia rn ie js i aktyw iści, 
znani ze swe.i pracy nie ty lko  
na terenie swoich gromad, ale 
w całej gminie, biorący a k tyw ­
ny udział we wszystkich ak­
cjach o znaczeniu ogólnopań- 
stwowym.

Zebrania sprawozdawcze rad­
nych w w ielu innych jeszcze 
powiatach i gminach wojewódz­
twa gdańskiego przyczyniły się 
w poważnym stopniu do usu- 

( nięcia istniejących braków i 
niedociągnięć, zm obilizowały 

| ludność do wykonania zobowią- 
j  zań wobec państwa itp. Na pod- 
| kreślenie zasługuje zwłaszcza 
| wzrastająca aktywność rad na- 
[ rodowych pow. tczewskiego w 
| wypracowywaniu nowyfch form 
| wiązania pracy rad z ludnością

Trzeba jednak pamiętać, i że 
nie wszystkie jeszcze rady na­
rodowe i prezydia rad woj. 
gdańskiego doceniają znaczenie 
te j form y więzi z masami, '.jaką 
są zebrania sprawozdawcze. 
Można śmiało stwierdzić, że po­

ważną przyczyną trudności w 
pracy Prezydium PRN Pruszcz- 

’ -Gdańsk i Prezydium PRN w j 
K w idzyn iu  jest słabe powiąza­
nie radnych i aparatu rad z 
masami.

W poważnym stopniu winę 
za ten stan ponosi także Prezy­
dium  W ojewódzkiej Rady Na­
rodowe] Pracując bowiem kam ­
panijnie. nie zapewniło na­
leżytego instruktażu w- tere­
nie, co sprawiło, że ta w yp ró­
bowana fofrria umacniania więzi 
z masami nie jest jeszcze sto­
sowana przez szereg rad naro­
dowych woj. gdańskiego.

Pełna aktywizacja komisji 
podstawą dobrej pracy rady

Niezm iernie istotną dla w ła­
ściwej pracy rad narodo- 

.wych formą umacniania więzi 
z ludnością jest zaktywizowanie 
pracy kom is ji rad. Bez ak tyw ­
nego • udziału kom isji w pracy j 
rad trudno jest mówić o w ła ­
ściwym funkcjonowaniu apara­
tu naszej władzy terenowej.

Kom isje rad narodowych woj. 
gdańskiego w ostatnim okresie 
wykazują na ogół poważne 
osiągnięcia, choć obok dobrze 
pracujących są i kom isje nie­
żywotne.

Dobrą in ic ja tyw ę w w ypra­
cowywaniu nowych form  dzia­
łalności i powiązania się z ma- j 
sami wykazały szczególnie ko- j 
m isje M ie jsk ie j Rady Narodo-1 
wej W , Sopocie, które zapo­
czątkowały otwarte posiedze­
nia, zapraszając na nie przed- j 

•stawicieli organizacji spolecz- 
nyćh, zainteresowanych insty-1

tu c ji oraz przewodniczących 
kom ite tów  blokowych — dla
omówienia aktualnych zagad­
nień terenu. Tę form ę pracy 
zastosowały także kom isje w ie ­
lu  rad narodowych na terenie 
w o j. gdańskiego.

Członkowie kom is ji uczestni­
czyli również w naradach w ie­
lu  załóg robotniczych. W ysłu­
chiwanie głosów oddolnej k ry ­
ty k i pozwoliło lepie j widzieć 
b rak i w pracy rad, oraz sku­
teczniej walczyć z przejawam i 
b iu ro k ra c ji w aparacie rad.

A ktyw na praca w ielu kom is ji 
przyczyniła się poważnie do 
szybkiego rozwiązania szeregu 
bolączek terenu. Tak np. z in i­
c ja tyw y kom is ji gospodarki ko­
m unalnej i m ieszkaniowej Wo­
jewódzkie j Rady Narodowej 
wszczęto pracę nad usprawnie­
niem zaopatrzenia ludności 
Elbląga w wodę do picia, co 
pozwoliło z likw idować is tn ie ją ­
ce poprzednio b rak i w tej dzie­
dzinie.

Kom isja morska WRN zajm u­
je  się tak istotnym i dla terenu 
województwa zagadnieniami ry ­
bołówstwa, starając się ze swej 
strony zabezpieczyć w ykonaw ­
stwo planów produkeyjno-poło- 
wowych. K on tro lu je  ona np 
pracę baz remontowych, zaopa­
trzenie techniczno - m ateria ło­
we, działalność in s ty tuc ji pozo­
stających na usługach rybo­
łówstwa.

Kom isja ośw iaty i ku ltu ry  
WRN wystąp iła ze słuszną kon­
cepcją przestawienia progra­
mów szkolenia zawodowego w 
województw ie gdańskim pod 
kątem -zabezpieczenia. kadr 
przemysłowi morskiemu.

Prezydia rad narodowych na 
ogół coraz bardziej doceniają 
rolę kom isji, korzystając z ich 
wniosków i op in ii przy rozw ią­
zywaniu szeregu zagadnień. K o­
misje zaś coraz częściej staw ia­
ją konkretne wnioski przed 
prezydiami.

W woj. gdańskim, są jednak 
jeszcze prezydia rad — które 
zbyt mało pomagają kom isjom  
rad, nie rozumiejąc, że nie mo­
że być dobrej pracy prezydium 
bez dobrej pracy kom isji. Ma 
to miejsce m. in. w pow. gdań­
skim.

P ilnym  zadaniem, jak ie  stoi 
przed prezydiam i PRN i GRN, 
jest pełne zaktyw izowanie ko­
m is ji gm innych rad narodo­
wych. Powiąże to mocniej te 
rady z masami pracującym i.

Komitety blokowe —  
ważne ogniwo pracy rad
Mówiąc o formach więzi z 

masami, nie można pominąć ko­
m itetów  -blokowych, które tak 
poważnie u a k tyw n iły  się w 
okresie wyborów do Sejmu.

Uchwały szeregu M iejskich 
Rad Narodowych powiązały 
radnych z kom ite tam i b lokow y­
mi przez przydzielenie im  opie­
k i nad poszczególnymi kom ite­
tami.

Ta form a umacniania więzi 
rad narodowych z ludnością 
poprzez k-omitety blokowe przy­
czyniła się znacznie do zakty­
w izowania społeczeństwa i w y­
konania szeregu pilnych prac.

Kom ite ty  blokowe miasta 
Gdyni zmobilizowały mieszkań­
ców do udzielenia pomocy M ie j­
skiemu Przedsiębiorstwu Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnem u w y­
konując wykopy i zasypy przy 
zakładaniu rurociągów dla bu­
dowy nowych punktów czer­
palnych, dzięki czemu prędzej 
zaopatrzono ludność w zdrową 
wodę.

K om ite t rejonowy nr 9a w 
M ałym  Kacku, napraw ił po­
wierzchnię ul. Łużyckie j o d łu ­
gości 2 tys. m, w w yn iku  czego 
mieszkańcy Małego Kacka mo­
gą korzystać z kom unikacji au­
tobusowej.

Kom ite t rejonowy n r 6 w 
Chylon i] sposobem gospodar­

skim przystąp ił do remontu 
św ietlicy, k tó re j otwarcie na­
stąp iło w styczniu 1953 r.

Poprzez kom ite ty  blokowe 
przeprowadzane są różne akcje j 
społeczne ja k  zbiórka . złomu, i 
odpadków, m aku la tu ry  oraz j 
opiniowanie rem ontów domów 
itp  Na podkreślenie zasługuje [ 
aktywna postawa w ie lu  k o rn i- ; 
tetów  w walce z wrogą plotką j 
i panikarstwem , oraz w  walce [ 
ze spekulacją.

W ciągu ub. roku kom ite ty  
blokowe woj. gdańskiego zała­
tw iły  ponad 6 tys. spraw b y to -1 
wych mieszkańców.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
brak jest dotychczas systema­
tycznej pracy ze strony rad na­
rodowych województwa gdań­
skiego z kom ite tam i b lokow y­
mi. Prezydia rad muszą więcej 
uwagi poświęcać w swej co­
dziennej pracy tym  komitetom, 
operatywnie kon tro lu jąc  ich 
pracę i k ie ru jąc ich działa lno­
ścią.

Więcej uwagi dla sprawy 
skarg i zażaleń

Zagadnieniem niesłychanie 
ważnym w pracy rad narodo­
wych je s t w łaściwy stosunek 
rad do sprawy rozpatrywania 
i załatw iania skarg i zażaleń 
ludności.

W ostatnim , okresie, wobec 
faktu, że szereg prezydiów rad 
trak tow a ło  sprawę skarg i za­
żaleń bezdusznie i b iu rokra ­
tycznie, Prezydium WRN zwró- [ 
ciło szczególną uwagę na spo- [ 
sób i te rm iny załatw iania skarg i 
i  zażaleń.

Z ramienia Prezydium WRN i 
wyjeżdża co pewien czas w t.e-j 
ren z in ic ja tyw y  KW  Par­
t i i  ekipa pod k ierownictwem  j 
członka Prezydium WRN przy 
współudziale przedstawiciela j 
KW  partii. P rokuratury, ZSCh | 
i  innych organizacji, któ ra  i

p rzy jm u je  skarg i i zażalenia od 
ludności oraz kon tro lu je  zała­
tw ian ie  skarg przez aparat w ła­
dzy terenowej. A kc ja  ta daje 
dobre rezultaty.

Przełamanie istn ie jącej jesz­
cze w w ie lu  prezydiach bezdu­
szności i obojętności w zała­
tw ia n iu  żywotnych spraw łu ­
dzi pracy, pozwoli prezydiom 
rad najściślejsze związanie ich 
pracy z masami i przyczyni się 
do dalszego wzrostu zaufania 
ludności do pracy aparatu na­
szej w ładzy terenowej.

tk

Form y pogłębiania w ięzi rad 
narodowych z ludnością są bar­
dzo różnorodne — podpowiada 
je  codziennie samo życie.

W arunkiem  jednak ńiezbęd- 
I nym dla dalszego pogłębiania 
! te j w ięzi jest przyciągnięcie do 
i pracy w  radach i  kom isjach 
i szerokiego ak tyw u  społecznego, 
| ścisła współpraca z organizacja- 
| m i społecznymi, u trw a lan ie  i  
| rozszerzanie współpracy z Ko- 
j m ite tam i F rontu Narodowego.

Trzeba ciągle nasycać dzia- 
, łalność rad narodowych treścią 
polityczną, zwalczać papierko- 

! we biurokratyczne metody kie­
rowania, umacniać stale i  sy­
stematycznie więź z masami 
pracującym i, tak ja k  uczy nas 
tego partia.

W arunkiem  przezwyciężenia 
istniejących dotychczas w te j 
dziedzinie braków  i niedocią­
gnięć jest coraz szersze stoso­
wanie przez rady narodowe orę­
ża k ry ty k i i sam okrytyki, uważ­
ne przysłuchiwanie się głosowi 
mas i wyciąganie zeń w łaści­
wych wniosków

Ostatnie miesiące działalności 
rad narodowych w ich obec­
nym składzie powinien aparat 
rad wykorzystać dla usprawnie­
nia ich działalności, dla dal­
szego zacieśniania w ięzi w ładzy 
ludowej z ludnością.
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Tydzień na arenie świata
J. Starce

Czyte ln icy i  korespondenci piszą

Gabinet niarksiznui-leninizinu przy SGPiS
w walce o wychowanie nowego człowieka w  Panmundżon dobiegają k o ń . j

Z  początkiem marca br. , war} umowę). Pierwszy w ykład “  u r n o w y  na tem at w ym iany
w znow ił swoją działalność ga- : z tego cyk lu  pt. „O  powstaniu chorych i rannych jeńców wo-
b ine t m arksizm u - lenin izm u w i życia na ziem i“  c'ieszvl sjP du- i i ennych. W rozmowach tych, , spektywy pokoju w Kore i bu- i wego. Na Zgromadzeniu Ogól-
Szkole G łównej P lanowania i j żym zainteresowaniem groma- Prowadzony ch w  w yn iku  nowych dzą radość na froncie, zaniepo- | liy m  NZ w icem in ister Wyszyń-
S ta tys tyk i. | dząc ok 3 0 (f studentów " i kompromisowych propozycji ko- j kojenie na zapleczu i panikę w  I ski w yraz ił gotowość przyjęcia

Celem Gabinetu jest propa- Pr7,Hpta ,  I reańsko-chińskich całkow icie ! Tokio“ . | uchwalonej w Kom isji Politycz-
gowanie idei m arksistowsko- przez studentów fo rm a nraev P°Pa rtych Przez rz3d ZSRR —  Podsumowując nastro je na j- ; nej rezolucji USA i 13 innych 
leninow skich wśród studentów , Gabinetu iest urząd zan ie  nie ' uz§odniono już  praktycznie szerszych kó ł społeczeństwa ; państw jeśli zostanie z n ie j' w y- 
i  pracow ników  SGPiS. pomoc dzielnvch nnkazów  fiim b w voh  : wszysŁkie szczegóły rep a tria c j; | wszystkich k ra jó w  dziennik | kreślona aprobata działalności
w stud iow aniu m arksizm u _ le- oraz wystaw w iazaev  h ■ | chorych i rannych jeńców wo- „H um an ité “  stw ierdza: „Odprę- Kom isji Rozbrojeniowej ONZ
ninizm u. pomoc ideologiczna przedm iotem ' n a u rza n ' ^  Z -ienn-vch- Na całym świecie roz- zenie w sytuacji  międzynarodo- : oraz jeśli usunięte zostanie za- i
wszystk im  katedrom , pracow- i wystawa i lu s tru ia ra  1 n- - z ' I lega się żądanie, aby zgodnie z j wej, jakie wyn ik ło  z in ic ja ły-  j warte w nie j powoływanie się j
n ikom  naukowym  i adm in is tra - „¿ lne rozdziały h 4 to r "  WKP(b)~ i prof>oz-vc-j3 koreańsko-chińską i : wy ZSRR i Chin Ludowych. ; na rezolucję uchwaloną przez

P lan pracy Gabinetu jest 
powiązany z planem pracy Ko­
m ite tu  Partyjnego i Zarządu 
Uczelnianego ZMP, tworząc je ­

że stanowiskiem  ZSRR, obecne i wywoła ło radość setek m il io-  ! V I Sesję Zgromadzenia NZ.
Nie wszystkie możliwe do j rozmowy w Panmundżon do- \ nów ludzi“ . W ywołało jedno- | W icem inister Wyszyński pod 

zrealizowania form y są w yko - i prowadziły do wznowienia ro- I cześnie „obawę ze strony tych, \ kreślił, że przyjęcie poprawek 
rzystane. a m ianow icie z braku | kowań o przerwanie ognia w j którzy korzystają na wojnach“  j radzieckich um ożliw i osiągnię-
radia i adapteru, trudno jest j K o re i,. o rozejm i pokojowe

dno lity  plan pracy ideologicz- , n p ' sP°Pula ryzować utrwalone i regulowanie problemu koreań-
__; ' °  n a  n h t tp p K  n r7 o m  4 n *-r * n Í „ t , :     ne.i.

Do pracy w  Gabinecie wcią 
gani są pracownicy 
katedr, ja k  również studenci.

Cel swój Gabinet zamierza 
realizować, i już  częściowo 
realizuje, przez różnorodne fo r­
m y pracy ja k  np. konsultacje 
zbiorowe i indyw idua lne oraz

na płytach przemówienia tow a . j skiego. 
rzysza Bolesława Bieruta, (któ- i

innych ry^ ’ J<omPlet posiada Gabinet), i Głosy, których nie można 
Gabinet m arksizm u-łen in iz-1 ignorować

mu dysponuje własną b ib lio te - j
!n!nnW ^ ó r e j znajduje się ok. | Na łamach prasy i w licznych 
15(0 pozyc.ii oraz prasa bieżą- oświadczeniach, w  dalszym ciągu
cań  ,, ! znajduje wyraz powszechne po-Pomyslna --------

W związku z jo róbam i n iektó­
rych po litykó w  zachodnich, 
zm ierzającym i do pomniejsze­
nia wagi propozycji pokojowych, 
londyński „D a ily  M ir ro r “  pisze: 
„ Nie powinniśmy zaprzepaścić 
żadnej szansy nowego podej­
ścia do zagadnień światowych  
W. Brytan ia gotoioa jest zmienić

cie porozumienia co do innych 
nieuzgodnionych jeszcze punk­
tów te j rezolucji. Za wnioskiem  
radzieckim  wypowiedzieli się 
m. in. przedstaw iciele Indonezji, 
Ind ii, L ibanu. A rgentyny i Sy­
r ii. Pierwsza poprawka radziec­
ka została przyjęta bez sprze­
ciwu. Druga poprawka została

praca
____ ____ „ __________  „ „  swój sposób myślenia. A Stany | odrzucona. 10 delegatów głoso-

_ — „ -------------  . Gabinetu ; parcie op in ii publicznej dla po- : Zjednoczone?... Nowa admini-  \ waio za poprawką radziecką.
odczyty na tem aty ś w ia to - ; przyCzyni się do zw Ycięst'va w i kojow ej po lityk i ZSRR. dla no- j stracja amerykańska powinna  ; 13 delegatów wstrzym ało się od
poglądowe, wygłaszane przez i w a l c e  0 wychowanie nowego | wej pokojowej in ic ja tyw y  Chin | działać szybko i opracować glosowania.* • . i człowieka .. .. , , , — * • • 1profesorów i prelegentów To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej, (z k tó rym  Gabinet za-

K A Z IM IE R Z  DZIOCH  
SGPiS Warszawa

Bezpańskie odlewy
Na oddziale okładaln i

i Korei Ludowej.
Pokojowa po lityka  Związku 

! Radzieckiego „spotyka się z po- j 
! parciem opin ii  publicznej“  — 
i stw ierdza wprost mieszczański j 
| dziennik francuski „Com bat“ . j

temu ułożono stos nowych od- i odniosło 
lewo 
sze 
hali
wane. i tym  nie interesuje.

K ie row n ik  oddziału tow. IVro- Ciekawe, ile  la t jeszcze „bez-
bel zwracał się k ilka k ro tn ie  j pańskie“ odlewy żeliwne będą 
do dyrektora i rady zakładowej i leżały bezużytecznie? 
z prośbą o 'zabranie tego żeli- j ' “  / i .  f  i
wa do magazynu. Załoga w iele 1

Najszersze rzesze ludności 
wszystkich k ra jów  domagają 
się z likw idow ania  ognisk w o j­
ny, położenia kresu „z im nej 
w o jn ie “  i  zbrojeniom. Koła na j­
bardziej związane z przygoto­
w aniam i w o jennym i' nie u k ry ­
wa ją głębokiego niepokoju na 
skutek m ożliwości uregulowania 
spraw spornych na drodze roko-

dla prasy domagał się kon ty ­
nuowania p o lity k i przygotowań 
wojennych, ra ty f ik a c ji przez 
wszystkie państwa Europy za­
chodniej układów  o „a rm ii eu­
rope jsk ie j“ , odrzucenia wszel­
k ich  propozycji prowadzących 
do złagodzenia naprężenia w  
sytuacji m iędzynarodowej.

W czasie rozmów waszyngtoń­
skich Adenauer omawia! z 
prezydentem Eisenhowerem, se­
kretarzem  stanu USA Dullesem 
i z przedstaw icie lam i Kongresu 
sprawę rem ilita ryza c ji Niemiec 
zachodnich i  „a rm ii europej­
sk ie j“ , oraz problem y w yn ika ją ­
ce ze sprzeczności istniejących 
między Francją  a N iem cam i za­
chodnim i, a k tó re  znalazły o- 
statn io jaskraw y wyraz w  o fi­
c ja lne j prasie obu k ra jów . Nie 
ukryw a jąc wściekłości na sku­
tek fak tu , że nowa pokojowa 
in ic ja tyw a  ębozu demokratycz­
nego zepchnęła na dalszy plan 
sprawy związane z przybyciem 
delegacji bońskiej do Waszyng­
tonu, — szef prasowy rządu 
Adenauera, F e lix  von Eckhardt, 
w w yw iadzie udzielonym  agen­
c ji am erykańskie j IN S A  „o-, 
strzegą!“ , że przyjęcie pokojo­
wych propozycji mogłoby pod­
ważyć sprawę neohitlerowskie- 
go W ehrm achtu. Zapewniał on 
jednocześnie, że Adenauer 
„n ie spocznie w  swych w y s i ł ­
kach zbrojeniowych“ .

W S T O L I C Y

zdrową politykę na Dalekim  
Wschodzie. Założeniem tej po­
l i ty k i  musi być raczej gotowość 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ, aniżeli tendencja do u- 
trudniania rozwiązania spor-

■ i . _ , , - . SU" I r£zy poruszała tę sprawę na | ~ProiMzvcie “memipra Fn- i nych Problemów“ .
rnowki w Łódzkich Zakładach ; zebraniach i naradach produk- \a^ a io~ nowlj dowód s?c?ereao Am erykański „N ew  York He-
W łókien Sztucznych dwa la ta ! cyjnych ale wszystko to nie | I ™ ld T ribu ne“ uważa, że rząd

żadnego rezultatu. [ skiej  Republik i Ludowej i ca- I USA Popełni błąd, jeś li nie
i uwzględni nastro jów  ludności ; Wań. o tw arte j dzięki konsek-
! na całym świecie i w samych | weń tn ie pokojowej polityce

atyw ny ; Stanach Zjednoczonych. „Jeśli j Zw iązku Radzieckiego i całego
dziennik b ry ty js k i „Scotsman“ ; po tra fim y  uświadomić so- \ obozu demokratycznego. Tak 
stwierdza, że 
c ji koreańsko-

J"halnych zmian sytuacji  — w a ją  swej trw o g i odwetowe ko- I p rzyk re ” 'niż 'adybu”  cztery 
rych najważniejszą częścią by- I P1̂ ®  „N ew  Y ork Herald T n b u - ] la zachodnio - niemieckie, k tóre U f t w a  r o?poe4łv pertrah 
loby wznowienie handlu ze \ ne —■ m02emV ponieść klęskę ] ze szczególną zajadłością us iłu ją  I -1 -  V V
Wschodem, a w szczególności z i dyplomatyczną na niebywałą  przyczynić się do podkopania
Chinami“ . j ^kmę . j m ożliwości porozumienia mię-

Korespondent prawicowego i w  ' + • . ! dz  ̂narodowego,
dziennika paryskiego „P a iis  I W  l n t e r e s l e  p o k o j u

___________  Presse“  donosi z fron tu  ko rę -: W dążeniu do odprężenia po- ; Adenauer w Waszyngtonie
akcję czystości, zobowiązały | żuje są potrzebne, nie ma s ię j ańskiego, że żołnierze amery- j litycznego Związek Radziecki i Zna jdu jący się obecnie z w i-
m ieszkańców osiedla do upo- | kto  zająć. ~ I kańscy „śledzą z entuzjazmem  j uczynił dalszy k rok  w k ie run - j zytą w Waszyngtonie odweto-
rządkowania wszystkich n ie ru - ! Sklepy WSS Warszawa — I rozmowy w  Panmundżon... per- ku porozumienia międzynarodo- 'w ie c  Adenauer, w  oświadczeniu
chomości oraz do zebrania od- Praga L  Południe, is tn ie ją c e _________________________________________ '_____________________________j_______________________

Trzeba dbać o m ateria ły 
budow lane w czasie transportu

Szybkie, dokładne i sp ra w n e , Brygado ob. Tadeusza Wasi- 
dostarczanie m ateria łów  na bu- j iewskiego z Przedsiębiorstwa 
dowy warszawskie ma poważne j Zaopatrzenia nie przestrzega 
znaczenie w rytm icznym  wy- j w arunków  przewożenia mate- 
konywam u codziennych zadań j ria łów . Belki DMS w w ielu 
produkcyjnych naszego budów- j wypadkach ulegają pęknięciu, 
nictwa. Równie ważną sprawą i Nie mogą być użyte do budowy, 
iest staranne transportowanie j Podobnych przykładów nie- 
tych m ateria łów  przez Przed- j starannego transportowania ,ma- 
siębiorstwa Zaopatrzenia BM, j teria łów  jest znacznie więcej, 
tak, aby nie ulegały one znisz- i Równie niedbale wyładowyw a- 
c-zeniu w  czasie przewożenia. { ne i przewożone są cegły i pu- 

Nie wszystkie brygady trans- staki, wyroby stolarskie itp. 
portowe Pz  przestrzegają wa- j Dlatego słuszna jest propozy- 
runków  przewożenia materia* | cja naszego czyteln ika ob. W ia- 
lów. Robotnicy transportow i, j dysława Zawistowskiego, aby 
którzy odbierają p ły ty  prefa- j k ie row n ictw o Przedsiębiorstwa
brykowane z terenu Zjednocze­
nia Eiementów Prefabrykow a­
nych n r 1 m e dbają o w łaści­
we zabezpieczenie belek DMS 
przed uszkodzeniem w czasie 
transportu. Belk i układane w 
samochodzie muszą być zabez­
pieczone lis tw am i, oraz zw ią­
zane drutem , aby nie pękały i

Zaopatrzenia BM zorganizowało 
haradę pracowników budowni­
ctwa warszawskiego wspólnie 
z robotnikam i brygad transpor­
towych PZ i zastanowiło się, 
ja k  usprawnić dotychczasowe 
niedomagania, ńie ty lko  odnoś­
nie belek DMS, ale poprawienia 
w arunków  transportu wszyst-

nie łam ały się w czasie jazdy. | k ich m ateria łów  budowlanych, 
Pow inny być także odpowiednio j w  które  przedsiębiorstwo zaopa- 
ułożone w pozycji, w ja k ie j zo- j tru je  warszawskie budowy, 
staną ustawione na murze. ” (js)

W FSO pow sta ło  20 b rygad  
i n  ż y n ie  r  y j  n  o-r o b  o i  n  i c  z y c I i

Klika bońska drży 
przed „widmem“ pokoju

że przyjęcie propozy- . bie konieczności radykalnej re- j  np. nie ustała jeszcze panika na | '̂ tw ie rd z ?0 że d l^ A d e *
sko-chińskich „przy- Pp°} l} vk\ vj obe9. ra'  I g>e?dzde now ojorsk ie j. N ie u k ry - j n auera“ „n ic  nie byłoby bardzie]

JÓZEF RÓLKA  
Łódź

Rmlość jest JilisKo
K om ite ty  blokowe na terenie j Dziwne się wydaje, że zebra- 

osiedla Radość (dzielnica W ar- [ nym i odpadkami użytkowym i, 
szawa — W awer), prowadząc j które, ja k  sama nazwa wska-

paaków użytkowych (butelek, w Radości, odm aw iają p rz y j-  
m aku la tu ry  i żelastwa). D zie ln i- mowania butelek, a punk t sku- 
cowa Rada Narodowa obiecała pu odpadków użytkowych przy 
przysłać wozy w  celu odstawie- ul. Przeskok p rzv jm u je  je albo 
nia odpadków do Centra li Odp. nie. zależnie od ‘„w id z i m i się“ 
U żytk. k ierownika.

Od ch w ili rozpoczęcia akc ji ; Sprawą tą powinna się bliżej 
czystości m inęły już  trzy ty - zainteresować DRN Warszawa 
godnie. Posesje zostały upo- — W awer. Do Radości przecież 
r 7ąj!kowane, bu te lk i i inne od- niedaleko... 
psdki zebrane, jednak n ik t się J. W ALEW SK I
po nie dotychczas nie z jaw ił. Radość

Stalin n w s h i Vat a r \ a n K i u l i  osi, ii />

VI I ł l l l i l )ZY.Y\l{QI)OWY  
w  V Ś C I G  I» O K ó ,| l;

Komitet Organizacyjny V I ekipy. Prasa belgijska stwier- 
Wyscieu Pokoju „Trybuny Lu- dza. że zespół, którv repre/en- 
d u „ N e u e s  Deutschland* i „Ru- tować będzie ten kraj w Wy­
dr Pravo“ otrzymał zgłoszenie ś ,jgu Pokoju w roku bieżącym 
do tegorocznego wyścigu od Ko- jest b. silny. /  zespołu, który 
larskiej Federacji Belgijskiej, brał udział u V Wyścigu Po- 
ktora zapowiada start następu- koju wyznaczono do tegorocz- 
jącyeh zawodników: Albert nej imprezy dwu najlepszych 
Eloot. Jacques Rcbry. Marcel wówczas zawodników — Ver- 
Trefois, Raymond Vanhoven, f schurcna. który wy grał pierw- 
Louis Kuwet i Gustare \  er- szy etap dookoła Warszawy, a 
schuren. Jako rezerwowego wy- «• klasyfikacji ogólnej zajął o- 
znaczono Franca Van Loovere- statecznie czwarte miejsce «raz 
na. Kierownikiem drużyny bę- kapitana drużyny Vanhovena. 
dzie .Marcel Boonen. treno- który wygrał etap Lipsk — Ka­
rem Louis ilemmeryck. mienica. a w klasyfikacji indy-

lak donosi prasa belgijska, na widualne.j zajął 3fi miejsce. Re- 
yyieśc o zaproszeniu Belgii do zerwowv Van Loovcrcn zdobył 
startu w V I Wyścigu Pokoju, w I I  etapie V Wyścigu Pokoju 
a/, i j  kolarzy belgijskich zuro- Warszawa — Lodź drugie miej- 
(ito się do Belgijskiej Federacji sec, a w ostatecznej klasyfikacji 
Kolarskiej z prośbą o wzięcie był 37. Drużyna belgijska, kló- 
pod uwagę ich kandydatur do ra po pierwszym etapie w V 
drużyny reprezentacyjnej. Wyścigu Pokoju była leaderem

Przed komisją sportową sta- wyścigu, zajęła ostatecznie w r 
nęło więc odpoyviedzialne zada- 1952 czwarte miejsce, wyprze- 
nie wybrania spośród licznych dzając piątą z kolei Polskę o i  
kandydatów jak najsilniejszej minuty i 43 sekundy.

mo- 
aktacje

na temat problemu niemieckie­
go...“  A  rad io bawarskie (N iem ­
cy zachodnie) z całą otwartością 
określa ro lę odwetowców z 
Bonn. „Rząd Adenauera — 
stw ierdza wspomniana rozgło­
śnia — korzysta z z imnej w o j ­
ny '—  jako jedna z głównych f i ­
gur w  tu alce przeciwko ZSRR, 
będąc pożądanym partnerem, 
którego uznać muszą — ja k k o l­
w iek niechętnie — Wielka B ry ­
tania i Francja. Rzeczowe j so­
lidne porozumienie pomiędzy 
Waszyngtonem i  , Moskwą — 
stwierdza radio bawarskie — 
spowoduje, że świat wygra po­
kój, Niemcy zaś (mowa o klice 
odwetowców i h itle row ców  z 
Bonn — red.) przegrają swą po­
zycję...“

Nikczemną grę Adenauera w 
pełn i podtrzym uje zdradzieckie 
k ie row n ic tw o socja ldem okraty­
cznej SPD. Zachodn io-berlińśki 
dziennik socjaldem okratyczny 
„T e leg ra f“  zmuszony jsst 
wprawdzie przyznać, że Z w ią ­
zek Radziecki jest. „rzeczywiście 
zdecydowany“  przystąpić do po- 

i kojowego rozwiązania proble- 
I mów światowych, n iem niej je d ­
nak dziennik ten z całym cyn i­
zmem pisze, żc przyjęcie w y ­
ciągniętej ręk i 'ZS R R  byłoby 
„całkowicie błędne“ .

Prowokacyjne stanowisko A - 
denauera i socjal-zdradzieckich 
prow odyrów  sprzeczne jest z 
wolą o lb rzym ie j większości na­
rodu niemieckiego. Korespon­
dent paryskiego „M onde“ 
stwierdza że Adenauer musi 
„walczyć przeciwko opin ii  n ie­
mieckiej,  która popiera oferty  
ZSRR“ .

W Fabryce Samochodów Oso­
bowych powstało ostatnio 20 
brygad inżyn ie ry jno  - robotn i­
czych, które swój w ysiłek kie- 
Cujd  głównie dla prac nad przy­
śpieszeniem uruchomienia dzia­
łu silnikowego.

p rodukc ji s iln ikó w  do samo­
chodów M-20 „W arszawa“ . B ry ­
gada wykonała już k ilka  w y­
kazów obejmujących łącznie po­
nad 7 tys. pozycji.

Natomiast brygada inż. K a­
tarzyńskiego zwróciła uwagę

Przed piecu• la ty Rada M in is trów ZSRR powzięła z in ic ja tyw y towarzysza Stalina 
sprawie budLwy nowego gmachu dla Moskiewskiego Uniwersytetu Państwowego, 

ta budowla nazwana została przez lu du  radzieckich Stalinowskim Pałacem Nauki We

uchwale
Potężna

wnątrz gmachu trwa ją  obecnie prace wykończeniowe. Cały zespół architektoniczny na Wzgó. 
rzach Leninowskich, składa się z czterdziestu k i lk u  budynków. Objętość głównego, 38-piętro- 
wego gmachu wynosi 1.300 tys. m sześć. Ilość pomieszczeń naukowych, mieszkalnych itp. 
przekracza 20 tysięcy. Uniwersytet Uczy około ISO audytoriów, k i lka  tysięcy gabinetńio nauko­
wych i  laboratoriów. Przy uniwersytecie zbudowano Obserwatorium Astronomiczne, Instytut
Mechaniki, Laborator ium Klimatologiczne i Gleboznawcze, Stację Meteorologiczną, założono j rab ia jących na w o jn ie  nadzieję

w ie lk i  ogród agrobotaniczny I tę im  odebrała.

Londyński „Even ing S tar“ 
pisał, że dotychczasowe porozu­
m ienie w  K ore i „budzi nadzieję 
na lepsze czasy, nadzieję, która 
ożywia wszystkie narody na 
świecie“ . Narody zdecydowane 
są nie pozwolić, by garstka za-

I tak  np. poważną pomocą I na hartownię, w które j spraw- 
dia działu silnikowego jest z o - : dziła i napraw iła urządzenia do 
bo wiązanie brygady inż. Kor- | regulacji tem peratur. Dzięki 
czyńskiego, która postanowiła | tym pracom, na hartow n i w y- 
poza wszelką kolejnością spo- j konującej części do s iln ików , 
rządzić , aktualne wykazy części j podnosi się jakość produkcji, 
potrzebnych do uruchomienia > (w )'

Załoga huly „Targówek“  dba o wygląd zakładu
Teren Zakładów Szklarskich i ny. Cały teren zradiofonizo- 

„Targów ek“ , jeszcze rok temu, \ wano.
wyglądał ja k  śmietnisko. Zw ały j W nied ług im  czasie zmienią 
gruzu, góry popiołu i tłuczonego ¡.się także w arunk i' pracy hu t- 
szkła un iem ożliw ia ły swobodne j ników.
przejście. • , Obecnie, w Zakładach „Targó-

Inaczej jest dzisiaj. Załoga | wek“  trw a ją  prace nad ustawia- 
Zakładów  „Targów ek“  uprzą- I niem nowego pieca hutniczego, 
tnęła swój teren,- porobiła Piec ten zostanie izolowany gę-
traw n ik i.

Duże zmiany zaszły tam rów ­
nież wewnątrz hal produkcyj­
nych. Przebudowano m. in. 
insta lację elektryczną. Porepe- 
rowano dachy, wybielono ścia-

stą siatką, po k tóre j będzie 
spływała woda, przez co obsłu­
ga nie będzie narażona na w y ­
soką temperaturę. Piec ten u ru­
chomiony zostanie już  w  m aju 
bieżącego roku. (w)

tekach stołecznych, a lokale da l­
szych 9 będą powiększane i 
gruntow nie remontowane.

Powiększają się lokale aptek
Centrala Aptek Społecznych 

w  trosce o potrzeby mieszkań­
ców stolicy przeprowadza stalą 
akcję powiększania loka li ap- ; 
tecznych, wyposażenia ich w no- i W ar.to jednocześnie, aby W y- 
wy sprzęt i urządzenia. dział Handlu Prezydium St. R.N.

W pierwszym kw arta le  br. 1 Prezydia^ DRN zw róciły uw a- 
CAS dokonała generalnych re- ' ^  na trudności aptek przy po- 
m ontów 9 aptek warszawskich, ! szerz,aniu przez nie loka li i do- 
m. in. w Pyrach, we W łochach’ I P°móg! Centra li Aptek Spo- 
Radości i innych dzielnicach ¡Ocznych w przezwyciężeniu tych 
miasta. | trudności.

W ciągu br. przeprowadzone j Ma to duże znaczenie dla mie- 
będą mniejsze rem onty w  40 a p -I szkańców stolicy. (w j)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Parlyjncgo
W przyszłym  tygodniu odbędą się i D lii k ie row ników  sem inariów  z 

w  C entra lnym  Ośrodku Szkolenia , w ykładow cam i kót studiujących ży- 
t arty jnego  P ZP K , M okotowska 25, \ ciorys tow . S ta lina  — w dniu 15.ÍV 
następujące konsultacje zbiorowe na godz. 17. 
tem at V I I I  P L E N U M  KC P ZP R  ( a . i  , ,  ,
U i n i ) .  i D la w ykładow ców  szkół w ieczoro-

Dla k ierow n ików  sem inariów  z j wycłl ~  w dniu 16-IV godz. 17. 
w ykładow cam i podstawowych k u r- 1 D la k ierow n ików  grup samo­
sów party jnych  —  w dniu 15.IV g. i kształcenia: grupa v  w dniu n  iv  
17' , , . . . . .  ! S °dz. 17, grupa I  i I I  w  dniu t i. 'iv

D la  luerow m kow  sem inariów  z i godz. 17, grupa I I I  i I v  w rinio 
w ykładow cam i szkół politycznych — j 16.IV  godz. 17, grupa V I i V I I  w 

godz. 17. ‘ dniu 17.lv  godz. 17.w dniu 15 IV

N ow a lin ia metra m osk iew sk iego
(A R TY K U Ł NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LU D U “)

V. GuhanknwBudowniczowie metra m o­
skiewskiego odnieśli poważny 
sukces. Oddany został do użyt­
ku A rbatski odcinek m oskiew­
skiego metra z trzema nowym 
stacjam: — „Arbat-skaja“ . ..Smo- 
leńskaja“  — i „K ijo w s k a ja " 

L in ia  ta została wybudowana 
w rekordowo k ró tk im  czasie —

półtora-

D y re k to r  B u d o w y  M e tía  w  M oskw ie , 
la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

W ykorzystując m aksym alni#| rzeźba symbolizująca odniesio- 
przestrzeń wewnętrzną bu- | ne w bojach zwycięstwo. Pła- 
dow li, stw orzy li oni obszerny j skorzeżba wykonana przez-łau- 
pałac podziemny. System krzy- ¡ reata Nagrody S ta linow skie j 
żujących się łuków, stwarza j rzeźbiarza G. M otow iłowa sta- 
wrażenie lekkości i jednolitości i nowi niejako uwieńczenie tema- 
sal stacyjnych, łącząc wszyst- j tu plastycznego, który opraco- 

i ¡ kie trzy tunele w  jednolitą wany jest w arch itekturze gór

przekraczały norm y 
krotn ie  i dw ukro tn ie .

Wysokie tempo budowy 
znaczny wzrost wydajności gór- ! przestrzeń. Bogata posadzka- z j nego rvestibulu — tematu bo- 
n ików  osiągnięto przede wszv- i granitu , czerwony m arm ur, któ- | haterstwa. narodu rosyjskiego.

sze na świecie m etro ,.a le  me­
tro moskiewskie — to nie ty lko  
rozwiązanie problemu szybkie­
go i taniego przewozu pasaże­
rów w w ie lom ilionow ym  mie­
ście: to gigantyczne urządzenia 
inżynieryjne, jak ich  nie znała 
dotychczas światowa technika 
budowy kolei podziemnych. In ­
żynierowie radzieccy, odważnie

O D C ZY T  „ IN D O N E Z J A , M A LA JE , IN D O C H IN Y “
D nia  li. IV .5 3  r. o godz. 19 odbędzie  i „  , . .

się w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o w e j P ra - i p ,e le k c ję  w yg ło s i m g r. D e m b n ic k t. 
sy i K s ią ż k i, B aga te la  14, w ie czó r, ! w  części a r ty s ty c z n e j w ezm ą u d z ia ł 
pośw ię con y  sp raw o m  k o lo n ia ln y m  | s tudenc i In s ty tu tu  O rie n ta ln e go , 
p .t. „ In d o n e z ja , M a la je , In d o c h in y “  ...
W ie czo ry  te o rga n izow a ne  sa p rz y  i . WstĘp. za zaproszen iam i, k tó re  o - 
w sp ó lp ra cy  In s ty tu tu  O rie n ta ln e g o  t r z y r['.ac m ożna w  K lu b ie  M .P . i  K .
IT. W I Basrat.ela 14.

robotnicy musieli przebijać tu- ! stk;m  dzięki potężnej technice. : 0 ’m wyłożone są kolum ny, zło- I w  arch itektur7e m ptr„  torując nowe d ro g i'w  te j dzie
nei przez warstwy bardzo w u- , , a„ „  ,—  s i  cnne żyrandole Winlrletv ozvm -I w . .m  . . .  "ze s iacji metra. . . _  , . , , którą k ra f radziecki dał do d y - i cone żyrandole, k in k ie ty , g zym -|s ólne mieisce zaim nie tegotnego piasku. Trzeba bv o spozycji budowniczym metra. ' s/  doskonale harm onizują ze m {eg l  , L  ^  k L
spowodować wyciśnięcie wody . Na W6zystkich przodkach nowej śnieżnobiałym i sklepieniam i pr2y jaźnf  „ ^  na rodam i kra-

w ciągu nie całych dwóch lat. ; za pomocą sprężonego powietrza Unii 2aładunek ska, w ykonyw a- .ozdobtonymi sztukaterią. | socjanzmu  ̂ Na now“ i li n r
Jeszcze nigdy me Wykonano tak abv um ożliw ić pracę górnikom. ny byl za pomocą potężnych Westibuie — podziemny, przy i metra temat ten został opraco-
w ie lk ich  robót w tak kró tk im  Na ten odcinek skierowano maszyn. ¡bibliotece im. Lenina i nad-1 Wanv w
czasie. • I doświadczonych fna jstrów  — ; Budowniczowie metra nie za- I ziemny wychodząc^ na Piać

edei 
dze
nicy JJ i LC ŁJ i J cl JĉC V IUIICJ UiUMCI | a ic i u w iuv i vvu tAłUDRUW. jyjy
pokonać rozmyte piaski : wa- Udoskonalono organizację ro- j pietnów Na przykład °łów nv
pienie twarde jak granit, mu- : bot, przerobiono mechanizmy, j mechanlk budowy Nr. i  laureat I Y odku sali- w k tó re j mieszczą
sieli pracować bezpośrednio Toteż szybkość przebijania tu- . Nagrody S ta linow skie j Siedych 5!ę fuchome schody, znajduje

i arch itekta J. Zienkiewicza. W

neiu gw ałtownie wzrosła
W dniu otwarcia X IX  Zjazdu

Ograniczony KPZR tunelowej* osiągnęli pro- j dowief^^ochjdych ^ rz e j^ F S k o n -  ! Nagrody Stalinowskiej j ramikę. stworzyli oni pełen po

pod czynnymi tunelam i ; prze­
bijać się przez grunty obficie 
nasycone wodą 
byt bardzo czas na zmontowa- jektowaną normę wydajności, 
nie 13 kom pletów ruchomych a następnie przekroczyli ją zna- 
schodów, na ułożenie 300 kilo- cznie. W. październiku załoga 
m etrów kabla i wykonanie sze- odcinka pod kierownictwem

rozwiązał problem zmechanizo i p  w ie lk i mozaikowy portre t tu ry  narodowej, stosując obok
Jozefa Stalina, wykonany przez | m arm uru i granitu barwną ce-

dzinie osiągnęli poważne suk­
cesy — wybudowali już ponad 
100 km tuneli podziemnych 
oraz 39 stacji.

&
W pracach nad budową no­

wego odcinka metra brało 
. udział z górą 200 przedsię-

iie, W. L itw inow a, M. M arków - I biorstw. Z Kaukazu nadsyłano 
skiego i W. Dobrokowskiego. j  do M oskwy granit i m arm ury. 
M łodym  architektom  znakomi- z U kra iny — kabel i cement, 
cie udało się wyrazić rozkw it ! Republika Karelo-Fińska do- 
radzieckiej Ukra iny. W oparciu j starczała cennych gatunków 
o tradycje u m ń ń sk ie j arch itek- drzewa, Syberia — złota, Urai

arch itekturze stac ji 
„K ijo w ska ja “ , która została w y­
konana według pro jektu L. L i

C za rn ie ck i i jeg o  ż o łn ie rze  —■ g. 19. 
S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  S a ty ry — 
g. 19.30. G u liw er — Ja ne k  n ie  panek 
-  g. 17..

K I N A
M oskw a  — C esarsk i p ie k a rz  — I 

¿ e r ia  — g. 14, 16. 18, 20. P allad ium  — 
M ilcząca  b a ry k a d a  — g. 14, 16, 18,

regu innych robót. Wykonawcy 
robót wykończeniowych miel- 
również kró tk ie  term iny dla 
zrealizowania pro jektów  arch i­
tektonicznych. Jednakże budo­
wniczowie pokonali wszystkie

inż. Muszenko uzyskała nowy 
rekord szybkościowego przebi­
jania tunelu w kesonie — w y­
konując 136 metrów tunelu za­
miast 60 metrów przewidzia­
nych normą. Dzięki bohatei

struowany przez niego mecha­
nizm zastosowano z powodze­
niem przy przebijaniu pochyłe­
go przejścia na stacji „A rbats- 
ka ja“ .

G. Opraszkę z 20 tysięcy sztuk gody ¡ radości pałac podziem- 
barwnych kam ieni uralskich | ny. Malarze ozdobili salę środ- 
oraz różnych odcieni m armo- kową barwnym i kompozycjami, 
rów. Postać w ielkiego wodza odtwarzającym i szczęśliwe życie 
ukazana jest na tle rozw inięte- ' * -

ciągów metra.

Każdy metr zdobywany 
w walce

Pociągi przechodzą trasą, na

— drogocennych kapnieni. Po­
ważny wkład w budówę w n io­
sły też przedsiębiorstwa stolicy: 
fabryka transform atorów  „Mos- 
kabel“ . zakłady „Dynam o“  >m. 
K irowa, fabryka p ły t ceramicz­
nych im. Bulganina, ,)M etallis t“ 
i w iele innych.

Po ukończeniu lin ii A rbat- 
skiej, budowniczowie metra ze 
zdwojoną energią pracują przy 
budowie nowych podziemnych 
a rte rii stolicy. Najbliższym za­
daniem budowniczych metra

i . . . . .  n  * ' i nym  wkładem  do radzieckiej I pasażerów, którą sie odczuwa I ^ '.dov' 'V tlzac!e"
neiu nowej i.nn metra została skich słupów. Dało to znaczną | sz tuk i'  monumentałnej. w  każriei sali r « a go odc!nka W ,®Ikieg°. P»erscje-
pomyslnie ukończona. j oszczędność sta li, podniosło za- 1

T E A T R Y  , W y m " — pog. p ro f. d r  S te fana  K ie -
A ł „  , n ie w icza , 11.35 I  aud. z c y k lu :  ,.P o-
A te n e u m  -  P o łu d n ik  49 -  g. 19. r y  R o k u “  p . C z a jko w sk ie g o  w  w y k . 

Polski j -  P o la cy  m e gęsi -  g. 19. j P. Loboza, 12.15 P rze rw a , 14.05 A ud .
K am era ny — W u jaszek W ania — g. d la  w si. 15.15 M e lo d ia  do tańca — 
19. Ludow y — ...I ko n  się p o tk n ie  g ra  P o lska  K ape la  p.d. F. D z ie rża - 
~  s ' I&' Narodow y — B o b ro w e  fu -  now sk ie go , 15.45 W szechnica  R ad io - 
t io  — g. 19. N o w y  — C y ru l ik  s e w il-  w a  — k u rs  w s tę pn y , 16.20 „S o ie w a - 

15' Y czone b ia ło g ło w y  -  m y  p ieśn i i  p io s e n k i"  -  aud. s ł.-  
g. !9. Powszechny -  R uchom e p ia -  m uz. w  oprać . E. O le a rczyka , 16.40 

~  z  ze g a rk ie m  : Zagadka n au ko w a  w  oprać . M. J u -  
w ^ rę la i — g. 19.lo. Współczesny -  1 ro w s k ie j,  17.00 A u d y c ja  l ite ra c k a  
Ic h  czw oro  -  g. 19. N ow ej W arsza- 17.30 „D la  każdego coś m iłe g o “  -  
S  “ « S t f 6 d  8 ' 19U5- ? ® - |w y k .  o rk ie s tra  p.d. S t. R achon ia ,
mu W ojska Polskiego -  S te fan  isjso „M ó w i N ow a  H u ta "  18 40 M u ­

zyka  tan.eczna — gva O rk ie s tra  P.R. 
p .d . Jana C a jm e ra . 19.00 Na ra d io ­
w e j es tradz ie , 20.15 F e lie to n , 20.30 
-W iadom ości sp o rto w e , 20.35 W o lf­
gang A m adeusz M o z a rt - -  „W ese le  
F ig a ra "  — opera  w  4-ch a k ta ch , 
22.45 M u z y k a , 23.10 M u z y k a  tanecz­
na.

go sztandaru. Sztandar wykona­
ny jest z drogocennych kamieni 
jaspisu, po rfiru , a frędzle sztan­
daru — ze złotej smalty.

i pracę narodu ukraińskiego. 

W trosce o człowieka
Każda z nowych stacji metra

Pałace podziemne

r- i stMv po"raz ]ptenvszy'“d w iT s ta - ' pracowa} przez d w a i ma odrębny w"yraz p lastyczni,
trudności i w wyznaczonym ter* i sk ie j pracy kesoniarzy budowa cje — „A rba tśka ja “ ' i „K ijó w - . «o^D ortretu "T - tó n f" ie s t ren - ! fest To ^wleilfs c°ś* wspólnego — 
m in ie o tw orzy li drogę dla po- i międzystacyjnych odcinków tu- ! skaja“  z zastosowaniem w ą - ! nv w k ła d e m 'd o ” radzi ■ ■ ! - - -a - lo s ’ a 0 wygodę

Wiele przykładów bohaterskiej ‘ lety użytkowe budow li i .s tw o -L  Stacj f  -S ^o łenska ja “  — jedt 
pracy pokazali również *>udo- j rzylo  możliwości lepszego roz- | » tn iic w ^ ^ w c k o n J n a  ies1)130«-)!1 
wniczowie tuneli stacyjnych | wiązania architektonicznego j ¿}lJO proj ektu"członka-koreśpon-

. . . . . . .  , . 1 Na nowe1 hnu zosta!a. zbudo- : stacji. /  ; denta Akadem ii A rch itek tu ry
k tóre j Każdy m etr tune.u, zd o  , wana jedna z największych M ożIi/ 0ści te zostały u m ie -; ZSRR J. Rozina i arch itekta G
bywany był w walce, gdzie bu- , stacji moskiewskiego metra lję tn ie  wykorzystane przez Jakowlewa. Sale te j stacji ma-
aowniczowie metra leszcze raz ...Arbatskaja . Jej środkowa s a - |cz!onka Akadem ii A rch itek tu ry  ; ią wygląd uroczysty i poważny
w ykazali w pracy swą o f ia r - i la ma ponad ćw ierć k ilom etra ZSRR, laureata Nagrody S ta li- j Ozdobione są 64 kolum nam i z
ność i w ie lk ie  opanowan.e sztu- | długości. Przy budowie tej sta- i nowskiej L. Polakowa i archi- I białego m arm uru, mają rzeźbio- j wszystkim  widoczna jeśt troska
k i budowlanej. i c ji, pomimo bardzo sk om pitko- j tekta W. Pieiewina. autorów ar- ne gzymsy i bogatą p f t sadzkŁz jo  człowieka, o jego potrzeby i

Na odcinku między -facjam i wanych w arunków  hydrogeoio- chitektonicznego projektu no- i  granitu. Ńa szczytowej ścianie I wygodę.
„A rba tska ja “  i „Smoieńskaja“  gicznych brygady tuneiowców ! wej stacji metro „A rba tska ja “ . 1 sali środkowej umieszczona jest I Moskwa posiada na jp iękn ie i-

W yriaw  
D żia ł pat 
W arunki 
O ddziały

w każdej sali podziemnej. Rząd 
radziecki nie szczędzi niczego, 
aby podziemne pałace były jak 
najpiękniejsze i jak  najwygod­
niejsze. W  lustrzanym  bla­
sku m arm uru i granitu , w 
morzu św iatła wypełn ia jące­
go podziemne sale,, bezsze­
lestnie poruszających się ru ­
chomych schodach — we

nia metra — olbrzym ie j a rte rii, 
która otacza miasto 20-kilome- 
trow ym  podziemnym pierście­
niem. Na trzecim odcinku lin ii 
obwodowej, 'kończono już bu­
dowę stalowych kornstrukcji 
dwóch stacji „Krasnopresnien- 
sko j“  i „K ijow sko j-K o lcew o j“ , 
w szturm owym  tempie buduje 
się tunele międzyśtacyjne, roz­
poczęto układanie toru, prowa­
dzi xsię roboty montażowe oraz 
przygotowania do robót w ykoń­
czeniowych.

20. Praha — U ś m ie c h n ię ty  k ra j — g. i p l ograni I I  na fa li 367, m .
13.39, 15.30, 17.30, Ś ląsk — S kra dz io n e  i P ro g ra m  d n iś  6.55, W iadom ośc i
szczęście (w  w e rs ji o ry g in a ln e j)  -  I «•««. 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
g. 14, 17, 20. A tlan tic  — o s ta tn i M o - i 6 05 „N a  dzień  d o b ry “ , 7.05 K a le n -
h ik a n in  — g. 14. 16, 18, 20, Polonia I darz  R ad io w y  „O d  m e lo d ii do m e-
— B ib lio te k a  im . L e n in a , p  szczę- to d ii “ . 8.20 M u z y k a  ba le tow a, 8.35 
śeie dz iec i — g. 3 5, 18.30 oraz D z ie w - | W szechnica R ad iow a — k u rs  I I ,  8.55 
ezyna ze S ło w a c ji — g. 16.30, 20. S to- ! M iło ś n ik o m  p ię k n e j m u z y k i, 9.25 
lic a  — P rzyb ra n a  có rka  — g. 13,43, | W ieś tańczy  i śp iew a w  w y k . Zesp. 
16, 18.15, 20.30. W —Z  — N oc n iespo- i Ludow ego  i K a p e li p rz y  ś w ie tlic y  
d z ianek , dod. P rzeg ląd  K u lt .  5/52 — j Z a k ł. C e lu lo zo w o -P a p ie rn iczych  w  
g. 14, 16, 18. 20. 1 M a j — Zakazane  ! K ra p k o w ic a c h  p.d. A . H e jn o , 9.40 
p io se n k i — g. 14. 16. 18. 20. O cho ta— ! A u d . d la  dz iec i w  w ie k u  p rzed szko l- 
D rog a  n adz ie i, dod. P rzeg l. S p o rt, n ym , 9.55 S k rz y n k a  ogólna PR w  
4/52 / — g. 14, 16,18, 20. S yrena  — ! oprać. T . K rz e m ie n ia , 10.10 Poezja  
K rą ż o w n ik ' W areg dod. S k o k i na ! L m u zyka , 10 40 Pogadanka  z c y -  
n a rta cb  — g. i* .  18, 20. Tęcza — I k lu  „N o w o ś c i te chn iczne  i n a u k o w e “ , 
K w ia t m iło śc i, dod. X  Raid' T a trz a ń - i ,(u o  R obo tn icze  Zespo ły  S w ie tlic o - 
sk i — g. 16, 18. 20. L o tn ik  — A  po I we p rzed  m ik ro fo n e m  PR. 11.10 ,.5:0 
sobocie je s t n ie d z ie la , dod. D roga  dIa m łod o śc i“ — aud. d ia  m łod z ieży , 
ra c jo n a liz a to ra  — g. 17, 19. O lsz tyn  ! n -40 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io - 
(W ło chy) — F a n fa n  T u lip a n  dod. j w ei> 42J 5 P o raonek  s y m fo n ic z n y  w  
K a n a ł W ołga — D on  — g. 17, 19. I w y k - O rk . R ozgł. B y d g o s k ie j PR

i P 'd ' A- R ezlera w  p ro g r. B ee thoven , 
P O R A N K I  j H ayd n , RezniCzek, 13.15 F e lie to n ,

S yrena  — M łoda  G w a rd ia  — I  ser. i :>'?,° M a>?arow: „S łon e czn a  d ro g a "—
— g. 14. j 5U|ta  ch óra ln a  w  w y k . ch óru  i  o rk .

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y I „ ł ó d z k i e j  PR p.d. h . D ę b i­
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - 1 rna  “  — .....*“ ---------------
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l.
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
N IE D Z IE L A  12 K W IE T N IA  

Program  1 — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.00, W iado-

cha, 14-10 W arszaw sk i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t życzeń, 
14.40 M o za ika  ro z ry w k o w a , 15.15 
A ud . d la  dz iec i, 16.00- „W  15-ta ro cz ­
n icę  ś m ie rc i S z a lia p in a “  aud. s l.- 
m uz. w  oprać . O. Ł a d y , 16.20 U tw o ­
r y  s k rzyp co w e  w  w y k . S t. R acho­
n ia , 16.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.15 
K o n c e r t O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j 
P .R . p.d. Jerzego Z a b ło ck ie go . 17.55

m ości 6.00. 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, ! C h w ila  p oe z ji, 18.00 „P a n n a  bez po

6.05 „N a  dzień  d o b ry “ , 7.25 .o d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.10 M e lo d ie  fi lm o w e  
C h re n n ik o w a , 8.28 „5:0 d la  m ło d o ­
ś c i"  aud. d la  m łod z ieży , 8.58 O dpo­
w ie d z i F a li 49, 9.10 M u z y k a  ludow a, 
9.30 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 10.10 
„Z a g a d k i m u zyczne " aud. sl. m uz. 
w  oprać. A . C hodkow sk iego , 10.30

sagu " — sz tuka  A . O s trow sk ieg o , 
19.02 M u zyka , 19.30 M e lo d ie  tanecz­
ne w  w y k . Zespo łu  In s tru m e n ta ln e ­
go p.d. J. H a ra ld a , 20.00 K o n c e r t 
C h o p in o w sk i, 20.30 Na fa li h u m o ru  i 
satjrny, 21.15 F e lie to n , 21.30 M u z y k a  
taneczna, 22.00 W iad. sp o rto w e -z  ca­
łe j P o ls k i, 22.30 W iad. sportow e, 
22.40 W ieczorna  serenada S ekste t Pi 
R. 23.10 P o p u la rn y  k o n c e rt o rk ie s tr

A u d y c ja  d la  w o jska , 11.15 „S p ra w a  i i  s o lis tó w  w  p r. G la zun o w  K ic i s ie i' 
w łośc iańska  w  p o w s ta n iu  s ty c z n io - I i  R. S trauss. • ’ ’

82-29 D zia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-2). 
irn u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  

yd aw n . D om  S łow a P o lsk iego.
-iR.iiUita


